Rok XXI. 


Opłała poczłowa ulszczona gotówką. 


Kraków, czwartek 3 listopada 19389 


WYDANIE 


W, 


Adres dla przesyłek pocztowych: Kraków, 


Skrytka 655. 
Redakcja i Administracja: ul. Orzeszkowej 7. 


Telefon Redakcji 136-89, Administracji 102-79 (prenumerata), 
206-70 (inseraty). Konto czekowe P.K.0. w Krakowie 400.630 


Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 12-ej do 1-ej w południe. 
Wszelkie komunikaty należy nadsyłać wprost do administracji: 
Rękopisów redakcja nie zwraca. Za inseraty nie odpowiada, 
zeny ogłoszeń i prenumeraty uwidocznione na ostatniej stronie. 


Anglia uznała aneksie Abisynii 


LONDYN, 2. 11. PAT. 


W. BRYTANIA, SADOR BRYTYJSKI W RZYMIE BĘDZIE | = 


POSTANOWIŁA UZNAĆ IMPERIUM WŁO-| AKREDYTOWANY PRZY KRÓLU WŁOCH 
SKIE. — CHAMBERLAIN OŚWIADCZYŁ |I CESARZU ABISYNII. DECYZJA TA PO- 
DZIŚ W IZBIE GMIN, ŻE NOWY AMBA - | WZIĘTA ZOSTAŁA ZA ZGODĄ DOMINIÓW. 


Przed irancusko - niemieckim 
paktem nieagresji 


Łondyn, 2. 11. PAT. Korespondent dyploma- 
tyczny „Daily Herald“ przypuszcza, że w nie- 
długim czasie, o ile prowadzone rokowania zo- 
staną uwieńczone powodzeniem Francja i Niem 
cy ogłoszą wzajemny pakt o rfeagresji. Zda- 
niem korespondenta, pakt ten ogłoszony zosta- 
nie pod postacią wspólnej deklaracji, a nie w 
formie podpisanego i ratyfikowanego traktatu. 
Każdy z obu krajów zobowiąże się nie atakować 


drugiego, lecz załatwić wszelkie spory, jakie 
mogą między nimi powstać za pomocą środków 
pokojowych. Jak twierdzi korespondent, nowe 
porozumienie francuskie będzie w skutkach 
swoich równoznaczne z art. 2 traktatu lokar- 
neńskiego, z tą tylko różnicą, że ustępy, odno- 
szące się do zdemilitaryzowanej strefy reńskiej 
oraz do wspólnej akcji w ramach paktu Ligi 
Narodów, zostaną opuszczone. 


Postępowanie arbitrażowe w Wiedniu 


Wiedeń, 2. 11. PAT. Zgodnie z zapowiedzią 
dziś o godzinie 11 min. 30 zebrały się delegacje 
czterech państw zainteresowanych w pałacu 
belwederskim dla rozpoczęcia konferencji. 
Przewodniczy jako gospodarz minister v. Rib- 
bentrop. W konferencji bierze udział tylko po 
2-ch przedstawicieli każdego państwa. Stronę 
niemiecką reprezentują — v. Ribbentrop i 
Woermann, stronę włoską — min. Ciano z sze- 
fem swego gabinetu, stronę węgierską min. Ka- 
nya oraz podsekretardz stanu Csaky, zaś stronę 
czeskosłowacką min. Chvalkovsky i poseł Krno. 

Pierwszy etap konferencji wiedeńskiej został 
zamknięty o godz. 14-tej. W tej fazie konferen- 
cji ministrom Ribbentropowi i hr. Ciano refe- 


rowali sprawę delegaci Węgier i Czechosłowa- 
cji. Wkrótce potem wszyscy delegaci udali się 
na śniadanie, wydane przez min. Ribbentropa. 
Śniadanie to trwało do do godz. 16-tej. O tej go- 
dzinie zebrali się arbitrzy, celem powzięcia o- 
statecznej decyzji. 

Obecni w Wiedniu przedstawiciele prasy za- 
granicznej zostali zaproszeni do pałacu belwe- 
derskiego na godz. 17.45 by asystować przy pod 
pisywaniu ostatecznego układu. 

Wiedeń, 2. 11. PAT. Dziś przed południem. 
przybyli tu: premier słowacki Tiso i min. spra- 
wiedliwości Durczański. Bawiący od wczoraj 
w Wiedniu prof. Tuka również należy do skła- 
du delegacji słowackiej. 


Pożyczka angielska dla Czechosłowacji 


Praga, 2. 11. PAT. Jak się dowiadujemy w 
dobrze poinformowanych tutejszych kołach 
finansowych, w wyniku kilkutygodniowych ro- 
kowań pomiędzy bawiącą w Londynie delega- 
cją czechosłowacką a rządem brytyjskim pod- 
pisana została umowa ramowa w sprawie po- 
życzki angielskiej dla przemysłu czeskiego. 

Wysokość sumy nie jest na razie ustalona, 
Nastąpi to dopiero na drodze bezpośrednich 
pertraktacyj syndyka brytyjskich  instytucyj 
pożyczkowych z przedstawicielami poszczegól- 
nych zainteresowanych firm czeskich. Niemniej 


$uknie i I $wetry 


nowości nadeszły 
JULIUSZ NACHT, Kraków, Stradom 5 


przypuszcza się, że ogólna kwota pożyczki 
wyniesie od 5 do 10 milionów funtów sterlin- 
gów. Pożyczka ta mieć będzie charakter czy- 
sto gospodarczy i przeznaczona zostanie w 
przeważnej części na rozbudowę sieci elektry- 
cznej Pragi i okolicy, które dotąd jeszcze ko- 
rzystają z prądu dostarczanego przez elektro- 
wnie położone na terytorium przejętym osta- 
tnio przez Rzeszę niemiecką. Pożyczka angiel- 
ska wypłacona będzie częściowo w gotówce, 
częściowo zaś w formie dostaw maszyn i urzą- 
dzeń fabrycznych. 


Pięć wyroków śmierci 
na terrorystów 


Jerozolima, 2. 11. PAT. Sąd wojskowy wy- 
|dał dziś wyrok śmierci na 5-ciu Arabów, u- 
jętych z bronią w ręku w dniu 10 ub. m. 
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SENSACYJNE WIADC WIADOMOŚCI O 


z całego świata na zawołanie! 
bo najwyższej klasy superhet 


„ELERTRIT-FIDELIO" 


z solidnej i fachowej firmy 


„RADJOFOŃ” Rynek 6t. 5 


nigdy nie zawiedzie! 
Fachowe porady i pokazy bczinteresownie. 


Naczelny wódz, premier 
i wicepremier na Zamku 


Warszawa, 2. 11. PAT. P. Prezydent Rze- 
czypospolitej przyjął dziś w obecności p. 
marszałka Śmigłego Rydza, p. prezesa Rady 
Ministrów gen. Sławoja Składkowskiego i p. 
wicepremiera inż, E. Kwiatkowskiego, któ- 
rzy referowali o bieżących pracach rządu. 


Doktoraty h. c. U. J. P. dla marsz. 
Śmigłego i min. Becka 


Warszawa, 2. 11. PAT. W niedzielę, dnia 6 
bm. w auli Uniwersytetu J. Piłsudskiego w 
Warszawie w ramach inauguracji roku aka- 
demickiego 1938-39 odbędzie się uroczystość 
nadania doktoratów honoris causa medycy- 
ny — —p. marszałkowi Edwardowi Śmigłe- 
mu Rydzowi i filozofii p. min, Józełowi Be- 
ckowi. 
6-lecie ministra Becka 

Warszawa 2. 11. (A) Dziś dnia 2 listopada 
mija 6 lat od zamianowania ministrem spraw 
zagranicznych p. Józefą Becka. 


Nowy wiceminister skarbu 

Warszawa, 2. 11. PAT. Pan Prezydent Rze 
czypospolitej mianował p. Józefa Kożuchow- 
skiego, wiceprezesa Banku Gospodarstwa 
Krajowego, podsekretarzem stanu w Minis- 
terstwie Skarbu. 


Audiencja u marsz. 
Śmigłego-Rydza 

Warszawa, 2. 11. PAT. Dziś w godzinach 
przedpołudniowych pan marszałek Śmigły 


Rydz przyjął dr Zdzisława Stahla, docenta 
Uniwersytetu Jana Kazimierza we Lwowie. 


Jerozolima, 2. 11. ŻAT. Strajk arabski w 
Haifie objął prawie wszystkie warstwy arab- 
skie, tylko w porcie haifskim robotnicy nie 
przyłączyli się do strajku. Wszystkie roboty 
miejskie wykonywane są przez żydowskich i 
angielskich robotników i urzędników. W eig- 
gu dnia dokonano licznych aresztowań Ara- 
bów. W mieście ogłoszono stan wyjątkowy z 
zakazem ruchu ulicznego od godziny 7 wieczór. 


ŻYDZ 


W niedzielę, dnia 6-go listopada br. 
mamy dać wyraz temu, do czego dq- 
zymy i za jakim programem się opo- 
wiadamy. 

W tych ciężkich, ponurych czasach 
podnoszenia się fali antysemityzmu, 
żydostwo nie może milczeć! 


Defetyzm, apatia i inercja nie były 
nigdy siłą produktywną. 

Nas nie stać na zbytek bezczynnoś- 
ci na arenie politycznej! 

W ramach dozwolonych ustawami, 
musi być walka o nasze najświętsze 
prawa, prowadzona na każdym odcin 
ku życia publicznego, z nieustającą 
energią i niezłomną wiarą w jej zwy- 
cięstwo. 


„NOWY DZIENNIK" czwartek 3 listopada 1938 


Powstrzymać pochód ciemnych Sił 
reakcji i wstecznictwa, skierowany 
przeciw prawom człowieka, wywal- 
czonym krwią ludów — przeciw zdo- 
byczom kultury i spoistości Państwa 
Polskiego. 


Dlatego żądamy: 

1) bezwarunkowego równoupraw- 
nienia prawnego i faktycznego, 
myśl świętych zasad Konstytucji. 


|! WYBORCY! WYBORCZYNIE! 


4) pełnego, nieskrępowanego roz- 
uoju zasobów gospodarczych Państ- 
wa i zapewnienia wszystkim pracy i 
chieba, 


5) zwalczania demagogii nacjonali 
stycznej, totalistycznej i wywrotowej 
anarchizujących życie państwowe, 

6) zapewnienia wolności i mozliwe 


w | ści nauki, 


7) zniesienia wszelkich ograniczeń 


2) wzmocnienia siły obronnej Pań- prowadzonych pod hasłami różnic 
stwa i konsolidacji całego społeczeń- | wyznaniowych, narodowościowych — 
stwa, bez względu na wyznanie i na- |czy „rasowych“, 


rodowość, 


8) zmiany ordynacji wyborczej do 


3) samodzielnej i mocarstwowej po | ciał ustawodawczych w duchu szczy” 


lityki zagranicznej, 


tnych haseł demokratycznych. 


TŁUMNE | KARNE GŁOSOWANIE DO SEJMU 
W DNIU 6 LISTOPADA 1938 ZA KANDYDATEM 


Drem I. SCHWARZBARTEM 


jest jednym ze sposobów walki o po- 
wyższy program. 


żydzi! Walka toczy się © Wasz los 
i Waszą przyszłość! 


| Kraków, dnia 2. listopada 1938. 


REPREZENTACJA ZJEDNOCZONEGO ŻYDOSTWA MIASTA KRAKOWA 


OBYWATELSKI KOMITET WYBORCZY: 


Organizacja Syjonistyczna 
zach. Małopolski i śląska 
Organizacja Ortodoksów Aguda 
zach. Mażepolski i Śląska 
Federacja Mizrachi 
zach. Małopolski i Ślaska 
Klub radnych żydowskich 
miasta Krakowa 
Związek Stowarzyszeń Kupieckich 
zach. Małopolski i śląska 
Kranowskie Stowarzyszenie Kupców 
Wojewódzki Związek 
żydowskich Rzemieślników 
Stowarzyszenie Rękodzielników 
żydowskich „Szonier Umonim* 
Stowarzyszenie Drobnych Kupców 
Zwiazek Kobiet żydowskich „Wigo“ 
zach. Małopolski i śląska 
Stronnictwo Państwa żydowskiege 
zach. Małopolski i śląska 
Związki Wolnych Zawodów 
Związek Inwalidów żydów 


Komitet Honorowy: 


Dr Rafat Landau, prezes Tymczas. 
Zarządu Gminy żydowskiej w Krako- 
wie, rabin Szmelke Kornitzer, zast. 
rabina Gminy żyd. w Krakowie, rad- 
ca Zygmunt Aleksandrowicz, Lipman 
Eornsteińn, radca Salomon Biegeleisen 
dyr. Rubin Driiler, radca Hirsch Ei- 
senstadi, rabin Alter Frankel, dr Szy- 
mon Fe!dbium, dr Jan Gełówerth, rad- 
ca Benjamin Geizhals, r. Dawid Kurz- 
mann, rabin Meszulem Klieger, dr 
med. Rafał Landau, prezes Mars Lau 
terbach. Izydor Landau, Dawid Lan- 
dau, dr Eliasz Markus, Chaim Ohren- 
stein, Salomon Perimann, prezes dr 
Ludwik Rattler, radca Feiwel Stempel 
prezes dr Henryk Silberstein, prezes 
Dawid Scheinowitz, prezes radca inż. 
Henryk Taubmann, inż. Saul Wexner, 


dr Maksymilian Wasserberger, radca 
dr Juda Zimmermann. 
Egzekutywa: 

Prezes Maria Aptowa, Salomon 
|Buchweitz, radca Marek  Biberstełn, 
prezes Jakub Backner, Salomon Bes- 
ter, radca Maurycy Fischer, radca Ch, 
Freylich, Selig Grünberg, radca Izy» 
dor Gottlieb, Wilhelm Keuberger, rad 
ca Izak Halpern, Juda Hirschberg, Ch. 
Horństein, dr Akiwa Kohane, Majer 
Lenkowicz, M. J. Landau, dr Teodor 
Molkner, dr Jakub Miickenbrunu, rad 
ca Wolf Rosenblum, mgr Edward Ros- 
thal, mgr Leon Salpeter, Hirsch Stern 
! berg, Jézef Steif, radca Marian Szyf, 
radca Joachim Steinberg, dr Róża 
Telgmannowa. 


Bez przesądów rasowych... 


Meksyk, 2. 11. PAT. Władze imigracyjne po- 
stanowiły w ostatniej chwili zakazać lądowa- 
nia 21 Żydom niemieckim, którzy przybyli na 
statku „Oringo* Żydzi ci posiadali paszporty 
turystyczne, lecz nie dysponowali sumą, wy- 
maganą przy wjeździe do Meksyku. Z drugiej 
strony nie można ich było potraktować jako 
emigrantów politycznych. (?!) 

Specjalny dekret, wydany w sprawie cudzo- 
ziemców, którzy utracili obywatelstwo prze- 
widuje, iż mogą być oni dopuszczeni do Me- 
ksyku jedynie w wyjątkowych wypadkach, zaś 
przy podaniu o pozwolenie na wjazd do Me- 
ksyku winni się zobowiązać, iż nie mają żad- 
nych przesądów rasowych i że są gotowi za- 
wrzeć związki małżeńskie z Indianami. 

W Meksyku opublikowano: kwoty imigra- 
cyjne na r. 1939. Nie ma żadnych ograniczeń 
ala imigrantów z Argentyny, Boliwii, Brazy- 
lii, Kanady, Kolumbii, Kuby, Chile, Equadoru, 
Hiszpanii, Stanów Zjednoczonych, Haiti, Pa- 
ragwaju, Peru, Portugalii, Urugwaju i Wene- 
zueli. Kwotę 1000 osób ustalono dla Niemiec, 
Belgii, Czechosłowacji, Danii, Francji, Holan- 
dii, Anglii, Włoch, Japonii, Norwegii, Szwecji 
i Szwajcarii, 

——) O —— 


Dramat miłosny w Katowicach 


Katowice, 2. 11. (K) Wczoraj w godzinach 
wieczornych w mieszkaniu Ignacąego Thorza 
w Katowicach rozegrał się krwawy dramat, W 
mieszkaniu tym od 2 lat mieszkała w charak- 
terze sublokatorki 22-letnia Łucja Bańczykó- 
wna z Siemianowic. Około godziny 5 wieczór 
brzybył do niej Stefan Radecki i po krótkiej 
wymianie zdań strzelił do niej z rewolweru, 
trafiając ją w głowę, po czym skierował 1ewol- 
Wer do siebie i pozbawił się życia, Bańczy- 
kówną w stanie ciężkim przewieziono do szpi- 
tala. Powodem zabójstwa i samobójstwa była 
zazdrość, 


NA MARGINESI 
Nic nie pomoż 
l oze 

Zamas „Camery obscury" drukują „Wiadomo- 
ści Literackie“ w ostatnim numerze obskurną kro- 
nikę lieracką p. Słonimskiego — obok pięknego 
zresztą reportażu p. Mariuszą Dawna o wzoro- 
wych placówkach hachszary rolnej w Grochowie 
i Częstoniewie. Taka bowiem jest już metoda kra- 
inu, który nosi nazwę „Wiadomości Literackich“, 
Wszystko jest w tym kramie p. Grytzhendlera- 
Grydzewskiego do nabycia; demokracja i faszyzm, 
lewicowość i totalizm, Hulka-Laskowski i Nowa- 
Czyński, artykuły w rodzaju p. Dawna, wykazu- 
jące dużo zrozymienia spraw żydowskich i — dla 
odmiany — niesmaczne wycieczki antyżydowskie 
różnych wychrztów w rodzaju p. Słonimskiego, 
czy innego p. Heschelesa-Hemara, któremu „nie 
bodoba się* Tel Awiw. Byle interes szedł. Byle 
wytrzymać konkurencję z tygodnikiem młodo- 
endeckim „Prosto z Mostu", gdzie znowu w anty- 
semityżmie „robi“ p. Piasecki, po kądzieli Silber- 
feld. Wart Pac pałaca. 

W ostatniej swej kronice wolnomyśliciel i pię- 
knoduch Słonimski miota się niczym „rasowy* 
endek na Żydów z racji jakiejś notatki sądowej, 
umieszczonej w jednym z pism żydowskich. Mał- 
pując nieudolnie Nowaczyńskiego, próbuje też kil. 
su błazeńskimi kalumburami ośmieszyć czcigod- 
nego prof. Schorra. W rzeczywistości sam siebie 
tylko ośmiesza. 

Nie, nie będziemy z p. Słonimskim polemizo- 
wali, i prawdę mówiąc, dziwimy się, p. drowi 
Gottlichowi, który na łamach , Momentu“ w dłuż- 
szym artykule  perswaduje wnukowi redaktora 
„Macefiry*, że nie ma racji. ')czywiście, teraz p. 
Słonimski napisze, że podobno niejaki Gottlieb w 
pewnej Żżargonówce warszawskiej poświęca mu 
artykuł polemiczny, ale on, Słonimski, „żargonu* 
nie czyia... = 

Uważamy, że nie panu Słonimskiemu nie po- 
może. Nawet jego antysemickie grymasy nie zda- 
dzą się na nic, P, Słonimski nie zmieni skóry, ani 
swego semickiego nosa i choćby wyprawiał nie 
wiedziec jakie antysemickie Koziołki w stylu „A. 
B. C.“ — pozostanie już na zawsze dla oenerow- 
cow (np. dla p. Ipohorskiego) zwykłym miazma- 
wu żydowskim, Ar, 
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POLSKIE TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ 


»PATRIA«c S. 


WARSZAWA 
PL. NAPOLEONA 4 


A. 


Jedyne w kraju Towarzystwo, 
uprawiające wyłącznie działy wypadkowe 


Ubezpieczenia: od następstw nieszczęśliwych wypadków 


odpowiedziainości cywilnej — autocasco, 


Oddział w Krakowie: ul. vunajewskiego 2. 


ZK ZZ R ZZA a a 


Min. MacDonald 


o zarządzeniach 


w sprawie bezpieczeństwa w Palestynie 


Londyn, 2. 11. ŻAT. Na wczorajszym 
posiedzeniu Izby Gmin minister kolonii Mac 
Donald w odpowiedzi na interpelacje, złożo- 
ne przez następujących członków gmin: 
Mandera, Thomasa Williamsa, Grahama 
White, Dawida Adamsa i komandora Flet- 
schera, oświadczył co następuje: Jak już ko- 
munikowałem na posiedzeniu Izby Gmin w 
dniu 5 października, rząd zastosował szereg 
kroków z uwagi na poważną sytuację w Pa- 
lestynie, Od tego czasu konterowałem z Wy- 
sokim Komisarzem Palestyny i jak już zako- 
munikowano, do Palestyny odkomenderowa- 
no większe posiłki wojskowe. W chwili obec- 
nej garnizon palestyński składa się z 15 þa- 
talionów piechoty, 2 pułków kawalerii, jed- 
nej baterii haubic i kilku jednostek samocho 
dów pancernych oraz broni pomocniczej, — 
Jest także kontynuowane rekrutowanie świe 
żych sił policyjnych. Naczelne dowództwo sił 


zbrojnych dysponuje obecnie siłami, wystar- 
czającymi do przywrócenia ładu i porządku 
w kraju. Niemniej jednak prace około likwi- 
dacji band terrorystycznych i restytucja ad- 
ministracji cywilnej w okręgach bardziej od 
ległych, wymagać będą dłuższego czasu. Ce- 
lem zapewnienia szybkiej akcji w zakresie 
restytucji porządku i umocnienia bezpieczeń 
stwa, Wysoki Komisarz Palestyny działając 
na podstawie ustawy wyjątkowej z r. 1937, 
przekazał naczelnemu dowódcy sił zbrojnych 
prawo mianowania komisarzy wojskowych 
w poszczególnych okręgach. Komisarze ci są 
odpowiedzialni za bezpieczeństwo publiczne 
i za wydanie zarządzeń w zakresie ochrony 
ładu i porządku. 

W końcu minister oświadczył, że raport 
komisji Woodheada wraz z deklaracją rządu 
będzie ogłoszony w pierwszych dniach po 
otwarciu sesji parlamentarnej, 


Prosimy o jak najrychlejsze wykupienie losów ll-ej klasy 
dla uniknięcia późniejszego natłoku 


Czertok zobrazował sytuację w Palestynie. 
Terror arabski zwrócony jest nie tylko prze- 
ciwko Żydom i Anglikom, ale w nie mniejszej 
mierze, a nawet z jeszcze większą zaciętością 
skierowany jest przeciwko umiarkowanym 
kołom arabskim. Czynnikiem dominującym 
wśród Arbów palestyńskich to strach i sztucz- 
na stagnacja gospodarcza arabskiej części Pale- 
styny. W życiu żydowskim 
czynnikiem decydującym jest wola do 
Życia, pracy i odbudowy. 

Żydzi w Palestynie uważają siebie za awan- 
gardę narodu żydowskiego, za ten odłam na- 
rodu, którego misją jest przysposobienie Pa- 
lestyny do wchłonięcia coraz większych mas 
żydowskich, dla którychh życie w Europie sta- 
je się niemożliwe. Czertok wyraził nadzieję, 
że precyzując w najbliższej przyszłości swą 
przyszłą politykę palestyńską rząd brytyjski 
weźmie pod uwagę jako czynnik współdecydu- 
jący położenie prześladowanych Zydów w Eu- 
ropie i w rozwiązaniu problemu palestyńskie- 
go 


BRACIA SAFIER 


KRAKÓW, RYNEK GŁ. 6 


Przywódcy jiszuwu o sytuacji w Eret 


Londyn, 2. 11. ŻAF. Wczoraj odbyła się 
w Londynie konferencja prasowa, na której 
przybyły wczoraj do Londynu kierownik de- 
partamentu politycznego Agencji Żydowskiej 


zaspokoi żądanie umożliwienia jak 
największej emigracji do Palestyny. 


Prezydent Waad Haleumi Ben Cwi zazna- 
czył, że problem palestyński komplikuje się 
bardziej jeszcze z tego poowdu, że ludność arab 
sk została pozbawiona swoich bardziej umiar- 
kowanych przywódców. Ci ostatni są bądź na 
emigracji, bądź też zostali wymordowani. Za- 
możniejsi Arabowie schronili się za granicę, 
szukając na czas niepewny schronienia w Egi- 
pcie, Syrii, Iraku i Libanie. 


Cała ludność arabska żyje pod obu- 
chem terroru z powodu którego cier- 
pią na równi z Żydami. 


Terroryści palestyńscy otrzymują z zagranicy 
transporty broni i ludzi. Akcję swą uprawiają 
w przekonaniu, że przewlekająca się kampania 
skłoin rząd angielski do zmiany taktyki, admi- 
nistrację zaś do uległości. Pomimo trwającego 
od 30 miesięcy terroru, 


Żydzi nie wycofali się ani z jednej po- 
zycji, nie opuścili ani jednej placówki. 
Tymczasem urósł nezmiernie potencjał obron- 
ny skupienia żydowskiego i konsolidacja jiszu+ 

wu nastąpiła pod hasłem samoobrony, 


KRONIKA TELEGRAFICZNA 


— Do Londynu przybyli drogą przez Marsylię 
delegaci odbytego niedawno w Kairze panarab- 
skiego kongresu propalestyńskiego. Delegacja wrę 
czyć ma rządowi angielskiemu postulaty, uchwa- 
lone przez kongres. 

Premier australijski Lyons oświadczył w au- 
stralijskiej izbie reprezentantów, iż Australia za- 
mówiła w Stanach Zjednoczonych 50 samolotów 
bombardujących „Lockheed Hudson“. Rząd au- 


— PIERWSZY SPRZEDAWCA DZIAŁU KON- 
FEKCJI MĘSKIEJ, wladający biegle językami; 
polskim i niemieckim, poszukiwany. W grę wcho- 
dzą wyłącznie pierwszorzędni specjaliści. Zgło- 
szenia z odpisami swiadectw z fotografią skiero- 
wać na adres „Rekodr” Biala Krak. 11 Listopada 9. 
an S A 


stralijski postanowił również podwoić milicję €- 
chotniczą, doprowadzając jej stany liczebne do 7% 
tysięcy żołnierzy, 
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PRZEGLĄ 


D PRASY 


Proklamacje i odezwy 


Prasa żydowska w Polsce zamieszcza dziś 
liczne odezwy i prokłamacje, wzywające do po- 
mocy dla ofiar hitleryzmu. Równocześnie po- 
jawiająs się w pismach osobliwe anonse, w któ- 
rych można śledzić tragiczne dzieje niektórych 
rodzin żydowskich. Dzieci szukają rodziców, 
matki szukają swych jedynych żywicieli, a ru- 
bryka „zaginęli“ staje się z dnia na dzień więk- 
sza i obszerniejsza. Wygnanie, uchodźtwo stało 
się symbolem epoki, w której żyjemy. Ale bo- 
daj po raz pierwszy Żydzi w Polsce mają w o- 
statnich czasach naoczny obraz takiego symbo- 
lu. A ku chwale społeczeństwa żydowskiego w 
Polsce należy powiedzieć, że na wielu odcin- 
kach speiniło swój pierwszy obowiązek w obli- 
czu tragicznej sytuacji. W chwilach nieszczę- 
ścia objawiło się jeszcze raz silne poczucie so- 
lidarności i wola przyjścia z pomocą nieszczę- 
śliwym. Zatarły się różnice, a zaczęła się zgod- 
na praca, z której słusznie społeczeństwo Ży- 
dowskie może być dumne. Między wierszami 
odezw i proklamacyj pojawiających się w pis- 
mach żydowskich można wyczyiać o wiele wię- 
cej niż w treści tych odezw. Można w nich wy: 
czytać ból i cierpienie, ale także i poczucie speł. 
nionego obowiązku w obliczu nagiego nieszczę- 
ścia. 


Mitteleuropa 

O pianach Niemiec pisze się dzisiaj dużo w 
prasie polskiej. Już sam arbitraż w sprawie po- 
stulatów węgierskich daje powód do snucia naj- 
rozmaitszych uwag. Pierwotnie postulaty wę- 
gierskie miały być rozstrzygnięte przez konfe- 
rencję czterech mocarstw. Dziś Niemcy są taką 
potęgą w środkowej Europie, że narzucają swój 
sąd same razem z Włochami. Omawiając te 
problemy, pisze „Robotnik“: 

Wpływ gospodarczy í polityczny na „suwe- 
renna“ Republikę Nadwełtawską — to kolv- 
salne osiągnięcie. Ma ono znaczenie daleko je- 
szcze istotniejsze aniżeli to na pozór wyda- 
wać się może. 


Ruś Zakarpacka — to smaczny również 
kąsek. Nie ze względu na jej bogactwa — 
jest bowiem uboga — ale ze względu na jej 


geograficzne położenie które umożliwia „na- 
rodowo-ukraińską* dywersję na terytoria 
Polski i Rosji sowieckiej. Niedarmo hitlerow- 
skie pieniądze płyną na ten cel szerokim 
strumieniem. Żyzna, „niepodległa* Ukraina, 
to jeszcze jedno marzenie germańskiego im- 
perializmu — z gatunku marzeń „mittel-eu- 
ropejskich*, 

Zwasalizowane Czechy mają tu być pomo- 
cą. Dlatego też węgierski postulat wspólnej 
z Polską granicy — po przez przyłączenie do 
korony św. Stefana terenów Zakarpackich 
(nie koniecznie entnograficznie wygierskich) 
znajduje aprobatę tylko po jednej stronie 
„osi“ — w Rzymie. Berlin w gruncie rze- 
czy (za kulisami) odnosi się do tych projek- 
tów wręcz negaiywnie. Węgry, acz poważnie 
już uzależnione od Niemiec — nie dają gwa- 
rancji, czy dnia pewnego nie zechcą otrzą- 
snąć się z „przyjacielskiej* kurateli (o ile 
niemiecka propaganda i tam nie znajdzie 
odpowiedniego materiału dla siania  „nazi- 
stycznego”* zamętu) Anglia, Francja mogą 
Węgrom dopomóc w tym usamodzielnieniu 
się, Czechosłowacja — jest dziś pewniejsza 
— złamana, zagniewana na swych Zachod- 
nich przyjaciół — w Berlinie szuka oparcia, 
Ruś Zakarpucka — niepodległa lub w rękach 
czeskich — to tyle prawie co w rękach 
„Irzeciej Rzeszy". 

Gdy się śledzi rozwój sytuacji w Europie 
Środkowej i wszechwładzę Trzeciej Rzeszy na 
tym terenie, trudno zrozumieć tych licznych pu- 
blicystów, którzy cieszą się i z upadku Ligi Na- 
rodów i z upadku Czechosłowacji i z rozbicia 
cię całego porządku prawnego, jaki istniał do 
niedawna w Europie. Cóż może przynieść „„Mit- 
teleuropa* pod wszechwładzą hitleryzmu? 


Chińskie cienie i światła 


Podczas gdy u nas ocenia się zwycięstwo ja- 
pońskie jako decydujące, prasa zagraniczna o- 
cenia sytuację Chin na ogół optymistycznie. Na- 
wet zagraniczne dzienniki prawicowe piszą, że 


wojna x Chinach może potxwać jeszcze 5 lub 


nnn z WO ZZ O OZ ZA R O Z R Z Z Z YA ZA 


10 lat. Oto opinia pism zagranicznych przyto- 
czona przez ,„Dzięnnik Ludowy“: 

Rząd chiński otrzymał raport od dowód- 
ców armii w którym generałowie są zdecy- 
dowanymi optymistami. Są oni zdania, że 
wojna może trwać ląt 5, a nawet 10 i że w 
końcu przyniesie Chinom zwycięstwo . Od- 
wrót z pod Hankau unicestwił plan japoński 
rozbicia głównej armii chińskiej. 30 zdyscypli- 
nowanych i dobrze uzbrojonych dywizji chiń- 
skich wycofało się pod dowództwem Czang- 
Kai-Szeka. Szkoli się miliony nowych rekru- 
tów w prowincjach Seczuang i Unam. Odcię- 
cie drogi morskiej odbije się na dostawie bro 
ni, ale w zamian za to z nudejściem zimy 
drogi lądowe staną się lepsze. Czang-Kai- 
Szek nie myśli o ustąpieniu, Wojska chiń- 
skie będą w wielu punkiach terytorium pro- 
wadziły wojnę partyzancką, nękającą prze- 
ciwnika. W czasie ostatnich bitew Japończy- 
cy mieli ponieść wielkie straty. 

Na wielkich przestrzeniach Chin mogą zajść 
jeszcze wielkie niespodzianki wbrew fanfarom 
triumfu, jakie towarzyszą pochodowi Japonii. 


We willi księcia Lubomirskiego 


„Gazeta Polska“ ogłosiła niedawno „rewela: 
cję“. Doniosłą że w dniu, w którym rząd pol- 
ski wystosował uitimatum do rządu czechosło- 
wackiego odbyła się w willi księcia Zdzisława 
Lubomirskiego w Warszawie konferencja 
„sztabów partyjnych* zjednoczonej opozycji. 
Na konferencji tej miała zapaść uchwała przede 
stawienia P. Prezydentowi memoriału w spra- 
wie polityki zagranicznej. Zanim konferencja 
zakończyła się, nadeszła odpowiedź rządu cze- 
chosłowackiego i przywódcy opozycji rozeszli 
się z niczym. Po tej rewelacji ukazały się na- 
tychmiast sprostowania. Sprostował ją p. Ry- 
barski w imieniu endecji, a przede wszystkim 
zabrał głos sam książę Zdzisław Lubomirski, 
który oświadczył m. in.: 

Jako gospodarz i inicjator tego zebrania 
czuję się w obowiązku wyjaśnić co następu- 

"je: Nieprawdą jest, że konferencja, o której 

mowa, była „naradą sztabów partyjnych“. 
Konferencja była najzupełniej nieoficjalną 
wymianą zdań pomiędzy osobami, które w 
drodze prywatnej zaprosiłem. Nieprawdą jest 
również, że w wyniku tej konferencji uczest- 
nicy jej obarczyli mnie mandatem przedsta- 
wienia Panu Prezydentowi Rzeczypospolitej 
ich opinii i poglądów na sytuację polityczną. 

W trakcie wymiany zdań, jaka miała 


WSZYSTKIE NIECZYSTOŚCI CERY, jak zaczerwienie- 
nia, krosty, wypryski ropne i t. p., powstałe na skntek 
ziego trawienia i zanieczyszczenia krwi, znikają nieza- 
wndnie po częstym stosowaniu naturalnej wody gorzkiej 
FRANCISZKA-JÓZEFA. Zapytajcie Waszego lekarza. 


miejsce w mojem mieszkaniu dnia 1 pażdzier 
nika r. b. okazało się, iż pomiędzy jej uczest- 
nikami niema wcale zgodnego poglądu na sy- 
tuację zewnętrzną, ponadto większość z nieh, 
należąca właśnie do kategorii, którą „Gazeta 
Polska“ nazywa „przywódcami partyjnymi”, 
stała na stanowisku, że wszelka interwencja 
u Pana Prezydenta jest w danych okoliczno- 
ściach najzupełniej niewskaązana. 

„Kurier Polski“ przypomina działalność księ. 
cia Zdzisława Lubomirskiego, pisząc m. in.: 

W listopadzie 1918 r. inicjator uchwały 
o likwidacji Rady Regencyjnej i o przekaza- 
niu pełni władzy w Polsce, powstającej do 
bytu niepodległego, Józefowi Piłsudskiemu. 
Na dworcu kolejowym witał powracającego 
do Warszawy z Magdeburga przyszłego Na- 
czelnika Państwa. W mieszkaniu ks. Lubo- 
mirskiego odbyła się w owe dni listopadowe 
historyczna narada, w czasie której Józef Pił- 
sudski objął naczelną władzę w państwie pol- 
skiem. 

W Polsce niepodległej ks. Zdzisław Lubo- 
mirski był przez dwie kadencje członkiem 
Senatu Rzeczypospolitej a w Senacie we wrze 
śniu r. b. rozwiązanym, pełnił wysokie obo- 
wiązki prezesa komisji Spraw Zagranicznych. 
Do czynnego życia politycznego, co jest zro- 
zumiałe i równocześnie godne uwagi, powró- 
cił ks Lubomirski dopiero po maju 1926 

Przypomnienie tych kilku faktów z prze- 
szłości pozwoli opinii ocenić właściwie znae 
czenie konferencji, która dnia 1 października 
r. b. odbyła się w mieszkaniu ks. Zdzisława 
Lubomirskiego w Warszawie, a która przez 
oficjalny organ ozonowy przedstawiona zo- 
stała jako „konferedacja partyjna”, niemal 
jako „spisek“. 

A uczestnik konferencji p. Niedziałkowski 
pisze w odpowiedzi na rewelacje „Gazety Pol- 
skiej'': 

„Niechże pp. detektywi dobrowolni z „Ga- 
zety Poiskiej'* zważają: 

jakiż sens — u Boga Ojca — mogłaby mieć 
„Konfederacja partyjna* przeciwko ultimatum 
połskiemu, zawierana w dniu 1 października 
około godz. 11 rano, skoro termin ultimatum 
upływał tegoż dnia o g. 12 w południe? 

* y * 

Spytano kiedyś późniejszego króla Anglii 
Edwarda VII. jako księcia Walii jeszcze, gr+ 
bitra elegancji, dobrego wychowania ś przye 
zwoitości towrzyskiej: i 

— Jaka jest różnica istotna pomiędzy gen- 
tlemanem i niegenilemanem? 

Kziążę Walii odrzekł bez namysłu: 

— Prawdziwy gentleman nie podpatruje 
nigdy prywatnych zamieszkań (home) przez 
dziurkę od klucza. 

I dodał: 

— Przede wszysikim dlatego, że to nie jest 
po dżenielmeńsku (no-gentelman); a powtóre 
dlatego, że podglądanie przez dziurkę od klu- 
cza stwarza zawsze fałszywą perspektywe'*. 

Sam fakt konferencji u księcia Zdzisława Lu- 
bomirskiego jest niezwykłe znamienny. Oceni 
go kiedyś historia, która, jak wiadomo, w dzi- 
siejszych czasach szybko kroczy naprzód. 

(Ro) 


‘Zagadka Szekspira wciąż nie rozwiązana! 


Londyn, 2. 11. PAT. Wczoraj nocą w opac- 

| twie Westminsteru otwarto grobowiec poety 

elżbietańskiego Edmunda Spencera, w nadziei, 

że znajdą się tam rękopisy wszystkich wybit- 

nych współczesnych mu pisarzy, które — jak 

głosi tradycja — złożono do grobu poety jako 
wyraz hołdu. 

Wszystkie wejścia do świątyni zamknięto i 
w obecności dziekana katedry i sekretarza bis- 
kupa czterech robotników i murarz otworzyli 
grobowiec, nie znaleźli w nim jednak śladu żud 
nego manuskryptu. 

Zagadka:więc identyczności Szekspira nie Z0- 
stała rozwiązana. 

Jak wiadomo, © zezwolenie na otwarcie gro- 


bu Spencera już oddawna zabiegało Baconian 


Society, stowarzyszenie broniące tezy, że dzieła 


Szekspira wyszły spod pióra lorda Fr. Bacona. 


Jeżeli w grobie Spencera znalazłby się ręko- 


JAKA BĘDZIE POGODA? 
Przewidywany przebieg pogody w dniu 3 bm.: 


Pogoda o zachmurzeniu dużym, miejscamj prze- 
łotny deszcz, w górach Śnieg. Temperatura około 
10 stopni. Umiarkowane wiatry zachodnie. Przej- 


nzystość powietrza osłabiona skutkiem mgieł. _ 


pis Szekspira, po charakterze pisma możnaby; 
ustalić jego identyczność z Baconem i zagadka, 
pasjonująca od lat nie tylko historyków lite- 
ratury ale niezliczonych wielbicieli genialne- 
go dramaturga zostałaby wreszcie rozwiązana. 

Wobec tego, że w grobowcu nie natrafiono 
na ślad rękopisów Baconian Society czyni obec 
nie starania o zezwolenie na otwarcie trumny 
poety, 


* * * 


Już po nadaniu powyższej depeszy. P. A. T. 
wyjaśnia: 

Warszawa, 2. 11. PAT. Za agencją Havasa 
podaliśmy dzisiaj rano wiadomość o otwarciu 
grobowca poety Spencera w opactwie westmin 
sterskim w poszukiwaniu rękopisów Szekspira. 

W kilka godzin później nadeszła wiadomość 
z agencji Havasa, że blibliotekarz opactwa wesi- 
minsterskiego Lawrence Tanner oświadczył, 
przedstawicielom prasy w Londynie, że wia- 
domość ta nie jest Ścisła. Eksperci ograni- 
czyli się bowiem tylko do ustalenia miejsca, 
w którym znajdować się powinien grobowiec 
Spencera. 
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Gdyby Lloyd Gcorócbyłpremierem.. 


„Czarodziej walijski“ w ataku. -- Ostra krytyka polityki Chamberlaina. -- Kieru- 
nek, który zdobywa coraz więcej zwolenników 


A 
LLOYD GEORGE 


Dzięki niezwykłej uprzejmości sekretarza 
Federacji Wolnych Kościołów Angielskich, 
Wasz korespondent miał zaszczyt uczestni- 
czyć w przyjęciu, wydanym na cześć Lloyda 
George'a przez klub pastorów Wolnych Koś- 
ciołów. 

Na przyjęciu tym, w intymnej atmosferze 
prywatnego zebrania, odbyła się nader inte- 
resująca dyskusja z udziałem Lloyda Geor- 
gea, i b. redaktora naczelnego „„Timesów” 
Wickhama Steeda, Zarazem było to od czasu 
kryzysu pierwsze publiczne wystąpienie Da- 
wida Lloyda George'a długoletniego premie- 
ra i najpopularniejszego człowieka w Anglii. 
Nie dziwnego przeto, że świat anglo - saski 
z napięciem oczekiwał wynurzeń twórcy tra- 
ktatu wersalskiego. Przemówienie jego trans 
mitowały radiostacje angielskie i amerykań- 
skie. 

Zasadnicza teza jego przemówienia, znana 
jest już zapewne czytelnikom „Nowego Dzien 
nika” z telegramów. Bardziej może jednak 
interesująca od samego przemówienia była 
dyskusja, w czasie której zarówno Lloyd Ge 
orge jak i Wickham Steed szczerze i otwar 
cie odpowiadali na pytania, zadawane przez 
członków wysoce inteligentnego audytorium. 

Dopiero podczas tej dyskusji stary czaro- 
dziej walijski pokazał swój lwi pazur. Swo- 
jego czasu Lloyd George słynął jako naj- 
lepszy mówca angielski i jako najbardziej 
dowcipny i niebezpieczny oponent w dysku- 
sji. Obecnie, gdy dobiega już osiemdziesiątki 
jeszcze ciągle czaruje słuchaczy, ale brak mu 
oczywiście tej werwy i siły która porywa au- 
dytorium, 

Gdy jakiś młody człowiek zaatakował go 
dość energicznie jako twórcę traktatu, któ 
ry wcielił Sudety do Czechosłowacji rzekomo 
wbrew woli mieszkańców tego kraju Lloyd 
George porwał się z miejsca i jak za dawnych 
dobrych czasów zręcznym powiedzonkiem o- 
śmieszył na chwilę przeciwnika, poczem usta 
wicznie już trzymał uwagę i wyobraźnię słu 
chaczy w ciągłym napięciu. Dowcipy i powie 
dzonka które padały z jego ust tonęły co 
chwila w powodzi oklasków, a sam „czaro- 
dziej” na trybunie z rozwianą siwą czupryną 
— rzutki i energiczny, marząc zapewne o 
dawnych triumfach kiedy to naród angielski 
gotów był w ogień skoczyć za jego rozka- 
zem. 

W czasie dyskusji też zatarł on po części 
pesymistyczne a nawet defetystyczne wraże 
nie, jakie można było wynieść z jego prze- 
mówienia. Przemówienie to bowiem było pew 
nego rodzaju elegią nad upadkiem demokra 
cji — i Imperium. Czarne myśli pełne goryczy 
ubrane w przepiękny język biblijny, pada- 
ły z jego ust. Był to smutny przegląd, ro- 
biony przez człowieka stojącego nag grobem 
który widzi jak marnotrawni synowie roz- 
trwonili przez niego zdobyty majątek. 


Korespondencja własna „Nowego Dziennika" 


— Gdy staniemy wkrótce wobec nie unik- 
nionej wojny — mówił — będziemy sami bez 
przyjaciół, bez prestiżu, a co najgorsza, bez 
szacunku dla siebie samych i wiary we włas- 
ne siły. Schodziliśmy stopień za stopniem po 
drabinie hańby, od chwili gdy złamaliśmy na 
sze zobowiązania ligowe wobec Mandżurii po 
przez Abisynię, Hiszpanię, Czechosłowację i 
kto wie dokąd wiedzie ten szlak słabości, 
ustępstw i — hańby. 


Gdy mowca wykazywał, jak to z winy An-| 


glii rozpadła się inicjatywa Ligi Narodów w 
sprawie abisyńskiej, jak to łatwo było wte- 
dy przy pomocy 52 państw zgnieść napastni 
ków, gdy wyliczał długą listę angielskich grze 
chów w ciągu ostatniego siedmiołecia, zda- 
wało się naprawdę że to ktoś wygłasza kaza 
nie pogrzebowe nad grobem brytyjskiego ko 
losa. Szczególnie groźnie brzmiały te słowa 


LONDYN, koniec października. 


w ustach człowieka, który znany jest z gwał 
towności i burzliwości swoich wystąpień, 
Ten zrezygnowany spokój i głęboki smutek, 
który bił z jego słów, bardziej przerażał słu 
chaczy niż by to mogła uczynić najbawdziej 
gwałtowna i uzasadniona krytyka. 

Gdy Lloyd George skończył swoje przemó 
wienie, ludzie zgromadzeni w tej sali, dusz- 
pasterze wielu ginin, jednostki które w wiel 
kiej mierze kształtują opinię narodu, ujrzeli 
się nagle nad przepaścią i każdy z nich zada 
wał sobie w głębi duszy pytanie: „Czy już 
zapóźno? Czy da się jeszcze coś uratować?” 
Jeden z młodszych pastorów zerwał się w koń 
cu z miejsca, wołając w stronę Lloyda Ge- 
orge'a: „Powiedz nam, co możemy uczynić, 
by zmienić istniejący stan rzeczy?” 

Na to Lloyd George oświadczył zdecydowa 
nie, że jedyną nadzieję widzi w powrocie do 


Angślia-Europa 3:0 


(W zawodach piłki nożnej pomiędzy reprezentacją Anglii a reprezentacją kontynentu, druży. 
na angielska odniosła zwycięstwo w stosunku 3:0). 
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tej samej formie, jaką proponował lond Run 
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Tigi do systemu kolektywnego 
twa, a jeżeli chodzi o politykę wewnętrzną 
w utworzeniu prawdziwie narodowego rządu 
który by nie tylko dorównywał obecnemu, 
co byłoby łatwe, wtrącił z uśmiechem, ale 
przewyższał go zdolnościami i autorytetem. 

Na ogół nie przypisuje się ostatnio wiei- 
kiej wagi do dekiaracji politycznych Lloyda 
George'a jako że nie reprezentuje on teraz 
zadnej wpływowej partii. Wołanie jednak o 
ponadpartyjny rząd jest hasłem bardzo dzi- 
Biaj popularnym i pono popieranym przez o- 
pozycję Eden — Churchill w łonie samej par 
tii konserwatywnej. 

Z tego też względu wystąpienie Lloyda Ge- 
prge'a napotka zapewne tym razem na podat 
ny grunt i możliwe, że w najbliższym czasie 
dojdzie do gruntownej rekonstrukcji gabine- 
tu. Z innego jeszcze względu obecne żądanie 
Lloyd George'a ma więcej szans powodzenia 
Jego postulat powrotu do zdecydowanej poli 
tyki miało wszelkie pozory obiektywnej rady 
a nie jedynie propagandy partyjnej. Gdy mia 
nowicie zapytano go, dlaczego nie zabrał gło 
Bu w czasie debaty parlamentarnej po umo- 
wie monachijskiej Lloyd George oświadczył: 
Krytyka od wewnątrz ma zawsze większe 
szanse powodzenia, a ponieważ konserwatyw 
ni oponenci, ludzie jak Duff Cooper, Eden i 
Churchill w zupełności zgadzali się z moją 
pceną sytuacji, wolałem dla dobra sprawy 
śm zostawić krytykowanie. Wychodziłem z za 
łożenia, że nawet gdyby konserwatyści zo- 
stali przy władzy, wszystko byłoby dobrze 


gdyby tylko do głosu wśród nich doszła! 


wspomniana energiczna i zdolna grupa”. Zro | 
gumiałą jest rzecz, że takie poparcie, udzielo 
me przez przeciwnika politycznego tej miary 
co Idoyd George wzmocniło wielce stanowi- 
eko „rewolucyjnych” konserwatystów, 

Wyraźnie tymczasowe zmiany, jakich doko 
nał ostatnio Chamberlain w swoim gabinecie 
świadczą również o tym, że w niedalekiej 
przyszłości dojdzie jeszcze do bardziej grun 
townych przesunięć w łonie rządu, 

Kilka innych jeszcze, baidzo interesują- 
cych problemów poruszono w czasie dysku- 
sji. Przede wszystkim Lloyd George oświad_ | 
czył, żę w książce którą teraz przygotowuje 
do druku, wykaże i udowodni, że zaraz po 
utworzeniu Czechosłowacji, on i jego rząd, 
domagali się autonomii dla Sudetów, i to w 
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bezpieczeń- | Dziś w kinoteartze „, WANDA": po raz ostatni > Naireselzm 
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NASZ KANDYDAT 


Na społeczność żydowską w Krakowie spo- 
glądają teraz wszyscy Żydzi w Zachodniej Ma- 
łopolsce i na Śląsku. Spoglądamy na Was — 
Żydzi krakowscy z dumą, a poniekąd i z za- 
zdrością, że w dniu wyborów do Sejmu możecie 
spełnić Wasz obowiązek obywatelski zgodnie z 
Waszym sumieniem i żywotnymi interesami 
żydostwa polskiego. 

Ciężką jest w obecnych warunkach wałka 
o mandat żydowski. Wiele już. mówiono i pi- 
sano o tym, dlaczego idziemy do wyborów. 
Czas, byśmy przestali tłumaczyć się i uspra- 
wiedliwiać. Ci którzy nas rozumieją, którzy 
chcą wczuć się w nasze wyjątkowe położenie, 
po rozważeniu całokształtu naszych warunków 
bytowania, przyznają nam rację. Nasz zasób 
broni, nasze możliwości walki poza trybuną 
parlamentarną — jakąkolkiek ona by była — 
są tak ograniczone, i ich skuteczność tak nie- 
niepewna, że mam, odpowiedzialnym za losy 
trzech i pół miliona żydów polskich, nie wol- 
no lekkomyślnie porzucać tej reduty obronnej. 

Dlatego każdy mandat żydowski ma dla nas 
szczególne znaczenie. Dlatego nie wolno nam 
marnować sił. A co najważniejsze — mandaty, 


które zdobyć możemy, powierzyć musimy naj- 
lepszym, najwytrawniejszym naszym przedsta- 
wicielom. Tak też stało się we Liwowie i Kra- 
kowie. 

Nasz, najbliższy nam kandydat Dr. Ignacy 
Schwarzbart skupia też w sobie wszystkie za- 
lety i właściwości, jakie posiadać powinien w 
dobie dzisiejszej poseł żydowski. Czyż potrzeba 
Wam Żydom krakowskim specjalnie zalecać 
głosowanie na Dra Ignacego Schwarzbarta? 

Nasz to będzie poseł, jak i Wasz. Dlatego 
Wasz zapał i nam się udziela, chociaż na Was 
ciąży cały ciężar zdobycia mandatu żydowskie- 
go. Na Was, Żydzi krakowscy, ciąży teraz 
wielka odpowiedzialność, A jest jeden może 
najgroźniejszy wróg, który może spowodować 
klęskę. Apatia lub zbytnia pewność zwycię- 
stwa — mogą spowodować utratę mandatu 
żydowskiego. 

Żydzi krakowscy! Okażcie w dniu 6. listo- 
pada swą dojrzałość polityczną! W Waszych 
rękach leży mandat żydowski, Od Was zależy, 
czy Dr. Ignacy Schwarzbart będzie posłem Wa- 
szym, naszym, całego żydostwa poiskiego! 

Dr A. CHOMET (Tarnów) 
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Na pytanie jednego z obecnych Lloyd Gey Tym samym chwilowa słabość Anglii w tej 
orge oświadczył z całą emfazą, że będąc teraz | dziedzinie nie mogła. absolutnie, mówiąc jego 


na miejscu Chamberlaina, byłby zaryzykował | słowami, ani o jotę zmienić wyniku wojny. 


wojnę po pierwsze dlatego, że Hitler nigdy 
by się na wojnę nie odważył a po drugie, dla 
tego że nieprzygotowanie Anglii mogłoby tyl 
ka na początku narazić ludność na duże przy 
krości, po krótkim czasie jednak państwa to 
talne rozbiłyby się jak — skorupki od jaj... 
"Twierdził on, że dauym mu było studiować 
dokładnie rozwój zbrojeń w różnych krajach 
od czasu wielkiej wojny aż po dzień dzisiej- 
szy i stanowczo jest zdania, że najazd lotni- 


Takie oświadczenie w ustach człowieka, 
który bądź co bądź był głównym aktorem w 
czasie wielkiej wojny poparte przy tym po 
dobnym oświadczeniem Duff Coopera. bez- 
sprzecznie gruntownego znawcy obecnego 
stanu angielskich sił zbrojnych — reprezen- 
tują kierunek, który zjednywa sobie zwo- 
lenników wśród coraz szerszych mas narodu 
angielskiego, Gdy ten kierunek zwycięży, 
skończą się ustępstwa demokracji, 


ciman w t. zw. 


ym planie, 


czy w niczym nie może zaważyć na szali. 


JÓZEF KARMEL 
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285 — Czy pani, siostro Zofio, jest bardzo zaprzyjaźnio- 
na z panną Biirbe? 

— Tak jest, panie doktorze — oświadczyła dziew- 
czyna spokojnym głosem. 

— Wobec tego muszę panią, jako lekarz, prosić 
o małe wyjaśnienie. Doktór Eliaszew, gdy oprowadza- 
łem go wczoraj, przypomniał sobie pewne doświadcze- 
nie rosyjskich kolegów. Da się to zresztą i tak stwier- 
dzić przez analizę. Niech więc pani powie sama: czy 
siostra Birbe nie jest czasem w poważnym stanie? 

Siostra Zofia należała do tych niewielu zamknię- 
tych w sobie kobiet, które potrafią długo zachowywać 
tajemnicę, i to zarówno własną, jak i cudzą, W tym 
jednak wypadku zdawała sobie aż nadto dobrze sprawę, 
że chodzi tu o lekarza, który o pewnych rzeczach musi 
wiedzieć dla dobra chorej. 

— To nie jest niemożliwe — odpowiedziała tedy 
po krótkim wahaniu, pytając zarazem niespokojnie. — 
Czy pan doktór nadaje temu dużo wagi? 

Doktór Lachmann podniósł bezradnie ramiona. 
Wyglądał w tej chwili na uosobienie sceptycyzmu i nie- 
wiary w przyszłość. Cóż bowiem miał począć w tak 
ciężkim przypadku, dysponując nader ograniczonymi 
środkami i nie mając doświadczenia w dziedzinie cho- 
rób zakaźnych? 

— W którym miesiącu? — odpowiedział pytaniem 
na pytanie Zofii von Gorse, 

Teraz znowu siostra Zofia wykonała gest, który 
mógł oznaczać nieświadomość. 

— Myślę, że chyba w czwartym — odpowiedziała 
niechętnie, dodając zaraz: — Barbe była święcie przeko- 
nana, że do Bożego Narodzenia będzie już zawarty 
pokój. 

Doktór Lachmann pomyślał mimo woli, że nie- 
wiele są warte widocznie wszelkie przewidywania, pla- 
ny i przeświadczenia, skoro sprawy mogą ni z tego ni 
owego przybrać taki obrót. A przecież gdyby w pa- 


„| ździerniku poślubiła swojego kapitana, nie wyglądała” 


by jeszcze kompromitująco Gdybyż przynajmniej ten 
jegomość znalazł się tutaj, przy łóżku chorej. Jego 
obecność, głos, parę pieszczotliwych słów i nieuchwytny 
fluid, jaki wydzielają zakochani, byłby skuteczniejszy, 
niż wszystkie te medykamenty i proszki. I doktór obró- 
cił się niemal ze złością do Zofii, której smukła postać 
rysowała się wdzięczną plamą na tle okna: 

— A gdzie, do pioruna podziewa się zacny pan ka- 
pitan? Dziewczynę wpędzić w ciążę to taki potrafi, ale 
gdy jest potrzebny, wtedy — vacat. Dezercja, Niech 
pani sobie zapamięta, siostro Zofio: jedynym sposo- 
bem w jaki radzi sobie płeć brzydka z trudnościami 
tego rodzaju, jest ucieczka. 

Ale siostra Zofia zaprzeczyła spokojnie, kręcąc 
swą piękną głową: 

— Jeżeli kapitana Winfrieda nie ma tu jeszcze — 
stwierdziła z przekonaniem — to z pewnością zatrzy- 
mała go siła wyższa. 

Doktór Lachmann wstał, obciągając na sobie biały 
płaszcz. d 

— Byłoby nader pożądane — stwierdził zgryżliwym 
tonem — aby owa siła wyższa znikła co rychlej. Bo 
eA może być za późno — zarówno dla niej jak i dla 

ego. 

Siostra Zofia otworzyła szeroko oczy: 

— Czy pan doktór uawża stan Birbe za bezna- 
dziejny? 

Doktór Lachman nasadził już jednak na nos bi- 
nokle z powrotem, odzyskując właściwy sobie surowy 
i oschły wyraz twarzy. Położył rękę na klamce i, patrząc 
Zofii prosto w oczy, odparł: 

— Beznadziejny? Nigdy nie należy tracić nadziei. 
aż do ostatniego uderzenia pulsu. Kiedy się chora obu: 
dzi, niech pani jej da aspiryny w ciepłej herbacie. Poru 
tym rumianek, trochę czerwonego wina, dużo cukru. 
Wydam po drodze polecenie w kuchni. No i 6 zwy* 
kłych zabiegach proszę również nie zapominać. 


(C. 6. n.) 
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Krewni 
poszukiwani 


Q©twieramy specjalną rubrykę, w której 
uchodźcy oraz ich krewni, poszukujący się 
wzajemnie, będą mogli podawać wiadomości 
o sobie. 

1) DRESDNER Władysław z Lipska poszukiwa» 
ny przez brata Ignacego — Lwów, Źródla- 
na 51 
ENGELHARD Wolf i Zygfryd poszukiwani 
przez p Fertiga Izraela, Katowice, ul. Podcho- 
rężych 3. 

GRANELTZ Łaja z Magdeburga szukana przez 

Zimmermannową, Dąbrowa Górnicza, Ko- 

ściuszki 5. 

FINKELSTEIN Abraham z Offenbach, szu- 

kany przez Fobier, Sosnowiec, ul. Nowa 4. 

5) LIPCZER Aleks Rudi z Lipska, poszukiwany 
przez rodzinę z Nowego Sącza. 

6) MAJEROWICZ Heisel i Hil szukani przez Cho- 
rsów tel. 31604. 

7) FRENKEL Zendel, SCHWEBEL Chaim. KÄ- 
STED Aron, z Kolonii nad Renem poszukiwani 
przez Chorzów tel. 301-16. 

8) SCHIPPER i SCHPRUNG, szukani przez A, 
Bacels, Katowice, Mielęckiego 8. 

9) SCHNITZER Sara szukana przez męża, Łódz, 


2) 


3) 


4) 


Gdańska 68, 

10) SIGEL Łucja szukana przez Brombergera, 
Chrzanów, 

11) ROTTER z Hamburga szukany przez Spitzera, 
Chorzów. 


12) ZOLLFRIES Herman z Berlina poszukiwany 
przez Dra Theo, Katowice, Wodna 10. 

13) HAUSMANN Fanni poszukiwana przez Ho- 
rowitzów, Podhajce. 

14) HIMMELBRAND Rachela poszukiwana przez 
rodzinę. Zawiadomić Seidler, Katowice, Sło- 
wackiego 10. 


15) SCHLESINGER Lejzer z Halle, poszukiwany 
przez brata Dawida, Rybnik. 
16) S. STEMPEL szukany przez Mandelmanna, 


Katowice, Gliwicka 13. 

17) SEIDEL Herman z Mannheim sznkany przez 
brata Szymona. 

18) SCHAFFER Emmi z Berlina szuka ojca 
Chaskla i brata Wernera Zgłosić się w Nad- 
wórnej. 

19) MAJEROWICZ Ida, Katowice Kopernika 14. 
szuka rodziców. 

20) ENGLANDER z Berlina szukany przez Zim- 
mermanna, Katowice, Moniuszki 3. 

21) FISCHER Leon z Opola szukany przez żonę, 
niech się zgłosi w Rybniku. 

22) ROSS Dawid, Tarnopol poszukuje BAUER 
Adelę z Chemnitz. Rodzice w Tarnopolu. 

23) BROMBERGER Hausel, lat 12, dziewczynka 
poszukiwana, Zawiadomić Laufera, Katowice, 
Stawowa. 

24) DRESSLER poszukiwany przez brata z By- 
tomia. 

25) DAFFNER Theo, Fanni, Joanna i Cyli poszuki: 
wani przez rodzinę, Sosnowiec, Stara 18. 

26) ESTLEIN Golda z Frankfurtu poszukiwana 
przez Weisenhof, Oświęcim. 

27) ASZKENEISER Moses z Chemnitz poszuki- 
wany przez żonę Rywkę. Podać wiadomość, 
Warszawa, poczta główna, poste restante, 

28) ABRAHAM Sara z Frankfurtu n. M. poszuki- 
wana przez ojca, M. Hausera, Kraków, Rynek 
12. (Zw. Kombatantów). 

29) STERN Juliusz poszukiwany przez ojca Abra- 
hama Sterna z Kolonii. Wiadomość: Kraków, 
Karmelicka 16 (m. 22. tel. 113-56). 

30) PANI MINDES względnie LANDES z Lipska 
poszukiwana. Zgłosi się u Samuela Ferkela, 
Kraków, Dajwór 3. 

iwo PTE, SŘ 

Walne zebranie Związku 

Agentów i Wojażerów 


Doroczne Walne Zebranie Związku Agentów 1 
Wojażerów w Krakowie, odbyło się pod przewod 
nictwem p. Thalera. Po sprawozdaniach udzielo- 
no ustępującemu Zarządowi absolutorium. Żywą 
dyskusję wywołał referat o formie organizacyj- 
nej w przyszłości, po którym powzięto uchwałę 
w tej sprawie. 

Do nowego Zarządu wybrano pp. E. Hirscha 
jako prezesa, J. Wohlfeilera į Z. Auerbacha jako 
wiceprezesów, J. Silbersteina jako sekretarza, K. 
Weinfelda jako skarbnika oraz H. Lindenbauma, 
H. Szyffa, H. Hochbergera, L Taugera i L. Grob- 
tera jako członków, zaś J. Agatsteina, J. Bauma- 
ua, E. Herzoga, A. Auerbacha i M. Goldfingera 
na zastępców. Do komisji rewizyjnej weszli pp. 
N. Birnhack, D. Thaler i H. Rumstein, a do Sądu 
Związku W. Sommer, H. Kenner, L. Goldberg, 
i. Kempler i S. Hammer. 
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Oznaki poprawy gospodarczej 
w Palestynie 


(Korespondencja wlasna „Nowego Dziennika“) 


Tel Awiw, koniec października 

Nie ulega wątpliwości, że sytuacja ekono- 
miczna w Palestynie uległa znacznemu polep- 
szeniu, zwłaszcza na odcinku bezrobocia. Mi- 
mo pewnej stagnacji w przemyśle palestyń- 
skim i po części w rolnictwie, w związku z 
szalejącym jeszcze, choć ostatnio nieco słab- 
szym terrorem arabskim, daje się odczuwać 
ogólne polepszenie w dziedzinie gospodarczej. 
Rynek wewnętrzny ożywił się znacznie, a 
obieg pieniędzy wykazuje dużą intensywność. 


Mamy zaczątek armii narodowej 

Kilka przyczyn złożyło się n ten stan rze- 
czy. Terror arabski, jakkolwiek sieje jeszcze 
spustoszenie w kraju, ma również — swoje 
dobre strony. Jiszuw spotęgował w ostatnich 
czasach i potęguje w dalszym ciągu swoją 0- 
bronność, dając tym samym zatrudnienie ca- 
łym szeszom młodych ludzi. Fakt to o znacze- 
niu nie codziennym: W Palestynie nie ma 
dziś człowieka (przeciętnie do 40-tego roku 
życia), któryby zasilał kadry bezrobotnych. 
gdyż każdy, z własnej woli zaciągnąć się mo- 
że w szeregi żydowskiej policji pomocniczej z 
miesięczną pensją co najmniej 6-ciu funtów, 
z wiktem i często także z mieszkaniem. 

Fakt ten ma niezwykłe znaczenie dla obro- 
ny kraju. Mamy już dzisiaj około 10.000 ży- 
dowskiej policji pomocniczej, rozsianej po ca- 


NATKA WA PROSEKU S 
bO PIECZENIA 


Pokazy pieczenia na proszku Dawa odbywa 
sią codziennie w lokalu propagandowym 
Elektrowni Miejskiej, Jagiellońska 2. 


łym kraju i strzegącej życia, bezpieczeństwa i 
mienia żydowskiego w Palestynie. Policja ta 
jest doskonale uzbrojona i wyćwiezona. Zdy- 
scyplinowane kadry młodzieży żydowskiej 
pełnią wytrwale służbę obok wojska nagiel- 
skiego w Palestynie i likwidują terror arab- 
ski. Główna komenda wojska brytyjskiego nie- 
raz już udzielała pochwał żydowskiej policji 
pomocniczej, podkreślając jej dyscyplinę i nie- 
słychaną wprost odwagę. 

Tak więc mamy już zaczątek żydowskiej 
armii narodowej, która w przyszłości stanie 
na straży ładu i bezpieczeństwa w kraju. Uli- 
ce miast i miasteczek, odległe szosy, żyjące 
na daleko wysuniętych punktach kibuce, roją 
się od żydowskiej policji pomocniczej. 


Praca żydowska 

Druga ważna zdobycz, to zaprowadzenie 
stuprocentowej pracy żydowskiej w parde- 
sach. „Katif* — zbiory w pardesach — usku- 
teczniony jest wyłącznie przez Żydów. Jeszcze 
niedługo temu niezliczone szeregi arabskich 
robotników pracowały w plantacjach żydow- 
skich. Arabowie ci nieraz odwdzięczali się swo- 
im chlebodawcom krwawymi napadami, sie- 
jąc śmierć i spustoszenie... 

Dzisiaj teren plantacyj został zupełnie oczy- 
szczony. Pracują wyłącznie Żydzi, którzy w 
pracowitości w niczym nie ustępują Arabom. 
Trzeba było tylu niewinnych ofiar, aby dojść 
do tego stanu rzeczy. Zdobycz tę należy wyko- 
rzystać w całej pełni i stać na straży, aby na 
przyszłość nie było znowu jakichś niespodzia- 
nek „koniunkturalnych',.. 

Ci, którzy nie mogą z różnych przyczyn za- 
ciągnąć się w szeregi żydowskiej policji pomoc- 
niczej, mają otwarte pole pracy w żydowskich 
plantacjach, a pracy jest dosyć... 


inwestycje rządu i przemysł żydowski 
Rząd asygnował ostatnio pół miliona f. szt. 


Z OKAZJI 5-LECIA ISTNIENIA: 
KAWIARNI „FENIKS 


składa JWP. Właścicielom serdeczne gra- 
tulacje oraz życzenia dalszego pomyślnego 
rozwoju 

Personel Firmy 


na rozmaite prace w ciągu całego roku. Inwe- 
stycje te pozwalają na zatrudnienie 5—4.000 
robotników i to żydowskich, gdyż praca arab- 
ska jest teraz ze zrozumiałych względów dla 
administracji palestyńskiej niepożądana... 

Najważniejszym wydarzeniem w życiu prze- 
mysłu palestyńskiego to odbyty ostatnio w Tel 
Awiwie krajowy zjazd związku przemysłowców 
żydowskich w Palestynie z udziałem 400-tu de- 
legatów, przedstawicieli rządu i instytucyj fi- 
nansowych. Jeden z czołowych przemysłowców 
żydowskich w Palestynie, prezes związku, p. 
Schenker (właściciel największej fabryki poń- 
czoch i trykotaży „Łodzija”*), wyraził się na- 
stępujaco: „Przemysł żydowski w Palestynie 
przeciwstawił się zwycięsko fali kryzysu i pa- 
trzy z ufnością w przyszłość”. Do najważniej- 
szych problemów zjazdu zaliczyć należy: wzmo 
żenie eksportu przy stałym zmniejszaniu im- 
portu, subsydia dla przemysłu, wzmożenie po- 
daży na rynku wewnętrznym, 5-cioletnie ukła- 
dy pracy ze związkami zawodowymi, zapobie- 
żenie konkurencji kooperatyw, założenie towa- 
rzystwa akcyjnego dla importu surowców, roz- 
szerzenie i rozbudowanie banku przemysłowe- 
go etc. Na zjeżdzie rozpatrywano również pro- 
blem intensywnej współpracy z Agencją Ży- 
dowską, która wykazuje niezwykle żywą dzia- 
łalność w dziedzinie przemysłu (Kongres Sy- 
jonistyczny wyasygnował na rzecz departa- 
mentu przemysłu i handlu 6.000 funtów, a w 
roku bieżącym 14.000 f. szt.). 

Przemysłowcy w Palestynie mają poważne 
kłopoty z rządem angielskim, który nie chce 
podwyższyć stawek ceł importowych, aby tym 
samym umożliwić wytwórczości rodzimej kon- 
kurencję z produkcją importową. Oczywista, 
że w tym wypadku stoi na przeszkodzie import 
towarów angielskich. Ale i te trudności zostą- 
ną w przyszłości pokonane. 

Charakterystyczne są cyfry, ilustrujące sto- 
sunki ekonomiczne między Palestyną a Syrią, 
Kupowaliśmy w Syrii za 1.300.000 f. szt. a sprze- 
dawaliśmy za 600.000 f.st. Prowadzone są inten 
sywne pertraktacje międy Agencją Żydowską 
a arabską Syrią, celem wyrównania importu i 
eksportu między oboma krajami. Agencja Ży- 
dowska prowadzi również rokowania na wła- 
sną rękę w innymi krajami. 

Na rynku wewnętrznym, w dziedzinie prac 
sezonowych, daje się zauważyć pewna ruchli- 
wość, jednak nie na dużą skalę. Na pierwszym 
planie w chwili obecnej, znajduje się kwestia 
obronności kraju, która pochłania wysokie su: 
my, zbierane dzięki niebywałej ofiarności ca: 
łego bez wyjątku jiszuwu, w ramach akcji „Ko. 
fer Hajiszuw*. 

Reasumując: wprawdzie stosunki gospodar: 
cze w kraju są jeszcze dalekie od pożądanej 
stabilizacji, a to ze względu ną niezupełnie je- 
szcze zlikwidowany terror arabski lecz mimo to 
jiszuw postępuje naprzód, nawet w tym najcię: 
ższym okresie walk i zmagań. 

SZ. SAMET 
—000—— 


Mufti nie został zaproszofy 
do Londynu | 


Damaszek, 2. 11. ŻAT. Konsul brytyjski w 
Damaszku ogłosił w prasie syryjskiej kate- 
goryczne zaprzeczenie doniesienia, jakoby b. 
mufti Jerozolimy Hadż Amin el Husseini miał 
otrzymać zaproszenie do Londynu na naradę 
w kwestii palestyńskiej. Konsul stwierdza, że 
rząd angielski nigdy nie zwracał się do b. muf- 
tiego Jerozolimy. 


„NOWY DZIENNIK” czwartek 3 listopada 1933 


Czwartek, 3 listopada 


STACJE KRAJOWE 


RNAKÓW, 6.57 Pleśń poranna; 7 Andycja poranna; 
4.16 Muzyka z płyt; 8.45 Skrzynka dla dzieci wiejskich — 
opr. Toll Retiingerowej; 11 Jak I na czym ludzie grają, 
oudycja mniz*czna dla szkół powszechnych w opr. Tadeu- 
sza Masyznera; 11.25 Koncert w wyk. orkiestry wojsko- 
wej pod dyr- Władysława Sadowskiego; 11.57 Sygnał cza- 
su, hejnał; 12.03—13 Audycja pełudniowa 14 Muzyka z płyt; 
14.5 Program na dzień nastepny: 14.55 Sprawy gospodar- 
eze: 15 Rozmowa technika z młodzieżą — przepr. Wacław 
Frevkłel; 15.15 Kłopoty I rady: „Moja Bastia klamie“ — 
auóycja w opracowaniu Ireuy Chmieleńskiej; 15.38 Mu- 
zyka obladowa — gra zespół A. Sandlera (płyty); 16 Dzien- 
nik popołudniowy; 16.05 z Warszawy: Wiadomości gospo- 
darcze; 16.15 „Dwadzieścia minut w królestwie nici" od- 
ezyt dla młodzieży licealnej wygl. Grzegorz Timofiajew“'; 
16.33 Utwory fortep. Miehałowskiego — gra Smtdowlez; 
17 „Światło zgasło" pogadankę wygl. Wacław Frenklel; 
11.10 Koncert myśliwski (W dzień św. Huberta). Wyk. 
Masla orkiestra symfonlezna pod dyr. Krzyńskiego, Ro- 
muuld Cyganik (baryton); 17.50 „Pingwśn'' pozadankę 
wygl dr Jan Żabiński; 18 „Dobry wieczór państwn" w 
opr. St. Brontewskiego; 18.10 Płyty; 18.56 Pogadanka; 18.30 
O tytułach ntworów muzycznych, gawęda w opr. prot. Br. 
Rutkowskiego; 19 Muzyka taneczna w wyk. Maiej Or- 
kiestry PR. pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego | Trójki 
Radiowej; 20.40 Dziennik wieczorny, wiadom. meteorolog. 
i sportowe, oraz Nasz program; 21 Nasze wielkie 1 male 
tnrestycje, pogadankę wygl. dyr. Wiktor Martin; 21.16 
Jæ śpiewem i tańcem przez Polskę (Śląsk). Wykonawcy: 
Chór męski nauczycielski przy Instyt. Pedagogicznym w 
Katowicach pod dyr. L. Janicklego, kwartet Indowy J. 
Cznii, Stan. Kruzer (śplew), Karol Szafranek (akomp.); 
21.15 Szkie literacki Marli Dąbrowskiej: „Eliza Orresz- 
kowo“; 22 Lokalne wiadomości sportowe; 22.05 „Zagad- 
mienia": „Problem językowy „rodzin* 1 „związków ad- 
csyt wygl. dr Mieczysław Małecki, prof. U. J.; 22.20 Kon- 
cert ork. mandolin. „Espana“ pod kler. Stefana Syryłły; 
23.—23.05 Ostatnie wladom. dzien. wieez. | kom. meteorol. 

WARSZAWA. 6.368 Audycja poranna; 7 p. Kraków; 18 
Andycja dla młodzileży miejskiej; 18.30 p. Kraków; 22 
Koncert dawnej muzyki; 22.55 Przegląd prasy; 23 p. Kra- 
kow; 23.05 Koncert muzyki polskiej w wyk. Ork. P. R. pod 
dyt. Fitelberzu. 

KATOWICE. 5.30 Audycja poranna; 7 p. Kraków; 14 
Mozyka obiadowa; 14.56 Cwilka społeczna; 14.55 Wiadom. 
biei. 1 glełda; 15 p. Kraków; 15.30 „Kuklełki śląskie"; 15.30 
Piosenxi I bajeczki (plyty); 16 p. Kraków; 18 „Uanwajmy 
dakłocenia w odblorze radiowym" — pozad.; 18.16 „Z al: 
bumu speakera“; 18.25 Wiadom. sport.; 18.30 p. Kraków; 
22 Rozmowę ze słucliaczem przepr. J. Tepe; 22.10 „Wesuły 
wieczór”, 23 p. Kraków. 

LWÓW. 6.57 p. Kraków; Ji Koncert życzeń; 14.45 Wiad. 
goapod.; 14.50 Giełda lwowska; 15 p. Kraków; 18 Wiadom. 
bloż. z mlasta I prowlneji; 19.65 Audycja dla wsi; 18.30 p. 
Eraków; 22.05 Recital fortep. Fryderyka Portnoja; 22.25 
„Moja półka z kslążkam!* — przegląd kulturaluy; 22.35 
„Wieczór Mteracki* Jerzego Bandrowskiege; 23 p. Kra- 
ków. 

ŁÓDŹ. 5.30 Audycja poranna; 7 p. Kraków; 14.50 Łódzkie 
wladom. giełdowe; 15 p. Kraków; 18 „Samorząd w szkole“; 
18.19 Płyty; 18.20 O wszystkim po troszku; 18.25 Wiadom- 
sport, lokalne; 18.30 p. Kraków; 22 „Struktura rolnicza 
wojew. łódzkiego" — pogad.; 22.10 Koncert życzeń Łódz- 
kiej Rodziny Radlowej; 23 p. Kraków. 


STACJE ZAGRANICZNE 

JEROZOLIMA (449.1) 12.30 Sygnał czasu program arab- 
oki, 13.10 Dziennik południowy (po anzielskn). 13.20 Dzien- 
rib południowy (po hebrajsku). 13.30 Sygnał czasu, koniec 
programu południowego; 16 Sygnał czasu, komunikaty; 
16—18.30 Program arabski, 13.30 PROGRAM HEBRAJ- 
SK]: pogadanka językowa J Lawniego; 18.45 kom. met.. 
dziennik wieczorny (po hebrajsku). 19 „Golus* — Pieśul 
I tańce Żydów ze wschodniej Europy, w wykonaniu zespo- 
łu stndla. 19.45 Muzyka Czajkowskiego, Liszta ł inn. w 
wykonaniu orklestry Marka Webera. 20.16 Komunikat 
meteor, dziennik wieczorny( po anglelsku); 20.30 Wyjątki 
z „Cyganerii Pucciniego, w wykonaniu chóru 1 orkie- 
niry symfonicznej imedlolańskiej pod dyr. L, Molieoli z 
płyt. 21.15 Koniec prograniu. 


z? g 

18 BRUKSELA FRANC.: tad. muzyczna. DROITWICH: 
Kandyjskie pleśni ludowe. LONDYN REG.: Aud. dla 
dzieci. LUBLANA: Koncert. WIEŻA EIFFLA: Pieśni, 
16.15 Recital wiołoncz. RADIO PARIS: 18.065 Muzyka 
kameralna. LILLE: 15.45 Muzyka lekka. 

LONDYN REG.: Konrert orkiestrowy. SOFIA: Plesni 
popularne, 19.30 Recital śpiewaczy. PARIS PTT.: 19.93 
Recital wiołonczelowy, w progr. sonata Haydna. RADIO 
ROMANIA: 19.10 Muzyka kameralna, 119.46 Pieśni ru- 
mnńskie. TULUZA: 19.15 Pleśnt dzlielęce, 19.46 Mnzyka 
rozrywkowa. BORDEAUX: 19.30 Muzyka kamsralna. 
BZTOKHOLM: Program rozrywkowy DROITWICH: 15.40 


KUPON ZNIŻKOWY DO KIN 
ATLANTIC 


Ważny 3 iistop. — Wyciąć i-przedłożyć do wymiany. 


w Kolekturze Zw. Inwalidów, Grodzka 59 
w Perfumerii N. Meersanda św. Marka 20 
lub w Adm. „N. Dziennika“ Orzeszkowej 7 


Z szeregów komunistycznych — do armii powstańczej 


Burzliwa kariera Ramona Franco 


Jak już pokrótce donieśliśmy, zginął pod- 
czas katastrofy wodnopłatowca podpułkow- 
nik Ramon Franco, szef lotnictwa powstań- 


czego w Hiszpanii. W prasie zagranicznej 
znajdujemy ciekawe szczegóły o tym dość 
niezwykłym człowieku. 

Ramon Franco urodził się w roku 1890 w 
hiszpańskiej prowincji Galicji. Był on rodzo- 
nym bratem generała Franco, obecnego dyk- 
tatora Hiszpanii powstańczej. Obaj bracia 
wstąpili równocześnie do armii hiszpańskiej 
za czasów monarchii, podczas gdy jednak 
starszy walczył w Marokku i miał sposob- 
ność szybkiego awansu, siedział Ramon jako 
zwyczajny oficer liniowy w małym garnizo- 
nie. Sytuacja jego uległa zmianie na lepsze, 
z chwilą gdy poświęcił się lotnictwu, ale kie- 
dy jego starszy brat mianowany został przez 
króla generałem, Ramon miał zaledwie ran- 
gę majora. 


Lot do Brazylii 


Ramon próbował jakimś rekordem lotni- 
czym zdobyć sławę, jaką zdołał pozyskać 
brat jego w walkach marokańskich. Razem 
z kapitanem Ruiz de Alda, porucznikiem Du- 
ranem i mechanikiem wyruszył w styczniu 
1926 roku na samolocie „Plus Ultra” z Pa- 
los de Moguer w pobliżu Kadyksu przez Las 
Paimas (Wyspy Kanaryjskie) i Porto Praya 
do Fernando de Noronha w Brazylii, a stąd 
przez Pernambuco do Rio de Janeiro i Bue- 
nos Aires. Przebył tę trasę (około dziesięć 
tysięcy kilometrów) w niespełna 70 godzi- 
nach. Tym odważnym lotem zdobył nie tylko 
tytuł bohatera narodowego, ale wsławił swo- 
je imię na całym Świecie. 


Druga próba rekordu zawiodia 

Pełen zaufania do swojej szczęśliwej gwia- 
zdy, podjął lot transatlantycki do Nowego 
Jorku, Na przebudowanej w Hiszpanii ma- 
szynie „„Numancia” wystartował z lotniska 
Los Alcazores, 20 czerwca 1929 roku. Jako 
pierwszy etap wybrał Azory. W drodze na- 
stąpiła katastrofa, przez ośm dni utrzymy- 
wał się aparat na morzu, aż wreszcie załoga 
została uratowana przez angielski wodnopła- 
towiec „Eagle”. Mimo tego nieudałego lotu, 
po powrocie do damu obsypywano Ramona. 
Franco niezwykłymi honorami. 


Gen. Franco aresztuje brata 


Po nieudałym locie transatlantyckim, o- 
skarżył Ramon szefa lotnictwa hiszpańskie- 
go o sakotaż popełniony na wodnopłatowcu 
„Numancia”, i skazany został za niesubordy- 
nację na dwa miesiące aresztu. Został jed- 
nak przez króla Alfonsa ułaskawiony. Od te- 
go czasu przystąpił do tych grup politycz- 


Irena Schiffówna Moses Garfunkel 
Tarnów R manów 


zaręczeni w paździein kı 19388 r. 
Osobnych zawiadomień nie wysyła się 


Dr. GUSTAW PRAETZEL 


Stomatolog—dentysta 


POWRÓCIŁ ord. RYNEK 24, tel. 111-84 


nych, które przygotowywały upadek monar- 
chii. W następnym roku przygotowywał spi- 
sek republikański w hiszpańskich eskadrach 
lotniczych. Dowiedział się o tym generał 
Francisco Franco, który na chwilę przed wy- 
buchem rewolty zajął lotnisko i osobiście do- 
konaż aresztowania własnego brata. Tylko 
jego niezwykła popularność jako słynnego 
lotnika uratowała go przed rozstrzelaniem. 

Skazany na ciężkie więzienie odsiadywał 
Ramon karę w madryckim więzieniu wojsko- 
wym. Został jednakże w październiku 1930 r. 
zwolniony, i udało mu się na lotnisku Quatro 
Vientos wzniecić rewoltę. Wojska rządowe 
ostrzeliwały lotnisko, cała załoga poddała się, 
a Ramonowi udało się zbiec na samolocie do 
Portugalii. Od tej chwili przyznawał się ot- 
warcie do komunizmu. 


Zemsta Ramona 


Po obwołaniu republiki hiszpańskiej, 1-go 
kwietnia 1931, wrócił Ramon do Hiszpanii i 
zemścił się na swoim bracie, wtrącając go do 
więzienia. Generał Franco został wyrokiem 
sądu ludowego zesłany na wygnanie do Ma- 
rokka, Ramon zaś został mianowany szefem 
departamentu lotnictwa wojskowego w mi- 
nisterstwie wojny. Ale że równocześnie sta- 
nął na czele katalońskiego ruchu separaty- 
stów i w ogóle sprawiał rządowi duże trud- 
ności swoim buńczucznym charakterem i wy” 
bujałym temperamentem, złożono go już w 
lipcu z urzędu. Jego działalność stawała się 
z każdym dniem bardziej radykalna; brał u- 
dział we wszystkich powstaniach, jakie mia- 

|ły miejsce w ostatnich latach w Hiszpanii. 
|W roku 1936 zorganizował w Asturii na sze- 
roką skalę zakrojoną rewoltę komunistycz- 
nych górników. I znowu nikt inny, jak brat 
jego Francisco, odwołany z wygnania przez 
rząd, zgniótł to powstanie Gdy objęły wła- 
dze rządy frontu ludowego. znów został gen. 
Franco zesłany na banicję. 


Ostatni czyn Ramona Franco 


Kiedy front ludowy stanął u stem, Ramon 
znajdował się w Ameryce. Rząd chcąc pozbyć 
| się tego niespokojnego ducha, polecił mu stu 
diowanie ruchu komunistycznego w Amery- 
ce i mianował go wojskowym attache w Wa- 
szyngtonie. Ramon więc był zdała od ojczy- 
zny, kiedy bratu jego udało się obalić rząd 
demokratyczny i stanąć na czele rządu pow- 
stańczego. Ramon, jakkolwiek zawsze przy- 
znawał się do komunizmu, zgłosił się we 
wrześniu 1936 roku do brąta, prosząc o wcie- 
lenie go w szeregi armii powstańcząj, Chciał 
na czele utworzonej przezeń „eskadry śmier- 
ci” walczyć z rządem madryckim. Teraz zgi- 
nął podczas lotu obserwacyjnego, (5) 


Program rozrywkowy. RYGA: 19.66 Koncert symfon. 

DROITWICH: Muzyka taneczna, 20.30 Koncert. LILLE 

2v Koncert wokalny. LUBLANA: Koncert solistów. RA- 

DIO PARIS: Koncert orkiestrowy. SOFIA: Koncert 

Bcethovenowski. SOTTENS: „Debussy“ aud. alo- 

wno-muzyczna. 206.36 Wiązanka muzyczna. TULUZA: 

<6 Retrenv taneczne, 20.15 Arie operetkowe. WIEŻA 

EIFFLA : 20 Koncert gollstów. KOPENHAGA: 20.16 Kon- 

cert symfoniczny. TALLIN: 206.15 Utwory Verdiego. RA- 

DJO ROMANIA: Koneert symfoniczny. FLORENCJA: 

¿0.30 „Kraina usmiechu* — operetka Lehara. MEDIO- 

LAN: Mnzyka rozrywkowa. 

21 BEROMUNSTER: Koncert Mozartowski. BRUKSELA 
FRANC.: Muzyka sałonowa i jazzowa, 31.13 Radioka- 
baret. HILVERSUM II.: 2t Mnzyka lekka. LILLE: 
Czwartkowy wieczór rosrywkowy. LONDYN REG.: 
„Minstrele z Kentucky“ — radlorewia murzyńska. ME: 
DOLAN: Komedia, 21.40 Koncert kwartotu Poltronierl. 
RENNES: 26.21 Koncert orkiestrowy, RZYM: Koncert 
rozrywkowy. WIEŻA EIFFLA: Koncert orkiestrowy, 
21.30 „La flanceg em lotterie” — eperefka Mesasgora. 


UUDAPESZT: 21.065 Muzyka cygańska. SZTOKHOLM: 
21.15 Koncert chóru .POSCE PARISIEN: Kącik Sachy 
śzultry. 2120 Paul Coiliae przed mikrofonem. LYON: 


21.36 „Boccarrio” — operetka Suppe'go. RADIO PA- 
R1IS: Transm. z Opery. 
32 BUDAPESZT: Koncert ork. operowej. BRUKSELA 


FLAM.: Koncert muzyki nlderlandzkiej. SOFIA: Mu- 
zyka taneczna. HILYERSUM II. 23.19 Koncert symfo- 
niezny z udz. Szymona Goidberga (skrz.). POSTE PA- 
KISIEN: Program rozrywkowy .RZYM: „Miss Dollar” 
faniazja muzyczna esplzhiego. STRASBURG: Fran- 
cuskte pleśni Indowe, 2245 „Namouna* — opera kom. 
Pierne'go. SZTOKHOLM: 32 1} Koncert popularny. FLO- 
IENCJA: 22.38 Muzyka taneczna. LILLE: Koncert or- 
kżiestrowy. LONDYN REG.: Suity anglelskie Bacha. 
LUKSEMBURG: 22.46 Koncert symfoniczny, w progr. 
francuska mnzyka współczesna. 

KOPENHAGA: Muzyka taneczna. POSTE PARISIEN: 
23.07 Aud. 4 cyklu „Światowe sławy”. MEDIOLAN: 23.15 
Muzyka ianeczua. DROITWICH‘ 23.35 „Marzenia“ — 
koucert. 
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Przegląd sytuacji międzynarodowej 


— w W 


Europa Środkowa, Hiszpania, kolonie 
-- wszystkie problemy nadal otwarte! 


Bezskuteczna wymiana not 


W ubiegłym tygodniu odbywała się na linii 
Praga — Budapeszt ożywiona wymiana not dy 
plomatycznych. Wprawdzie rząd węgierski pod 
kreślał przy każdej sposobności, że naród wę- 
gierski stoi w pogotowiu zbrojnym dla popar- 
cia rewizjonistycznych postulatów swej dypło- 
macji, jednak — mimo niezałatwienia przez 
Pragę żądań węgierskich pod względem mery- 
torycznym, Węgry nie weszły na ryzykowną 
i śliską drogę orężnych rozstrzygnięć. Fakt ten 
daje bardzo wiele do myślenia. W pierwszym 
rzędzie można na tej podstawie stwierdzić, ze 
odpowiedni dla zbrojnej rozgrywki moment, 
przeminął i to zarówno pod względem dyplo- 
matycznym, jak i psychologicznym. W związku 
z tym można w Budapeszcie zaobserwować na- 
stroje nieprzychylne dla obecnego kierownic- 
twa polityki węgierskiej, którą oskarża się o 
zaprzepaszczenie najdogodniejszej sytuacji tj. 
na przełomie września i października, gdy 
Niemcy i Polska realizowały skutecznie swe 
dezyderaty. Depesza korespondenta „Gazety 
Polskiej" z Budapesztu odtwarza właśnie to 
przekonanie w słowach, „iż nikt nie próbuje 
wykazać, że polityka jaką rząd węgierski za- 
stosował przy realizowaniu swych słusznych re- 
windykacji, była najlepsza”. Depesza ta daje 
substrat dla bardzo ciekawych rozważań, sko» 
ro się uwzględni zbieżność polityki polskiej i 
węgierskiej w chwili obecnej. 

Druga przyczyna węgierskiej powściągliwo 
ści leży niewątpliwie w niepewności, jaką wy- 
twarza stanowisko obu mocarstw „osi“, które 
wykazywały do ostatniej chwili daleko posu- 
niętą niejednolitość w popieraniu węgierskich 
celów dyplomatycznych. Niejednolitość ta mu- 
siała sięgać bardzo głęboko, skoro był aż ko» 
nieczny nagły wyjazd v. Ribbentroppa do Rzy- 
mu; oficjalnym komenłatorem tej wizyty nie- 
bardzo udało się przedstawić ją jako normalny 
kontakt między mocarstwami „osi“, — Nowy 
kurs praskiej polityki zagranicznej, zainicjo- 
wany przez min. Chvalkovsky'ego budzi w 
Pradze daleko idące nadzieje na dyplomatycz- 
ne poparcie Niemiec, które ze względów zarów- 
no politycznych jak i gospodarczych straciły 
już interes w dalszym osłabianiu Czechosłowa- 
cji. Tymi nadziejami można w znacznej mierze 
wytłumaczyć nagły przypływ energii i nieustę- 
bliwości w Pradze, która nie gidzi się nawet na 
przekazanie obszarów bezspornych Węgrom 
przed decyzją arbitrów, a wszelkie działania 
w kierunku przyspieszenia węgierskiego „roz 
wiązania” zagadnień Rusi Przykarpackiej uwa- 
ża za zdradę stanu, czego dowodem ios premie- 
ra Brodyja złożonego w krótkiej drodze z u- 
rzędu i zastąpionego rządem ks. Wołoszyna. 


Arbitrzy mają głos 

Jest faktem niezbilym, że rzymskie rozmo- 
wy v. Ribentroppa nie zostały zakończone żad- 
ną merytoryczną decyzją. Osiągnięto jedynie 
porozumienie odnośnie do metody czy proce- 
dury rozwiązywania spornych problemów. Me- 
todą tą ina być arbitraż Berlina i Rzymu, przy 
współudziale Polski, ewentualnie również i Ru- 
munii. Forma tego współudziału oraz tereny, 
do których będzie się on odnosił, nie została je- 
szcze sprecyzęwana. Przyciągnięcie do tej me- 
diacji również i Rumunii jest postulatem rządu 
tzechosłowackiego, napotyka ono jednak na 
szereg sprzeciwów i zastrzeżeń i to ze strony 
dość nieoczekiwanej. Uderza w tym wszystkim 
zupełne wyeliminowanie mocarstw zachodnich, 

tóre są dzisiaj w regionie Europy centralnej 
i naddunajskiej całkowicie „nieobecne“, I nie 
widać w tej chwili drogi, przez którą dyploma- 
cja zachodnia, w szczególności francuska mo- 
głaby do tego obszaru, swych do niedawna je- 
Szcze dominujących wpływów — powrócić, An 
glia, a raczej City, usiłuje zwrównoważyć he- 
«emonię niemiecką przez kontrofensywę gos- 


podarczą, zacieśniając swe stosunki z państwa. 
mi tego regionu. Odpowiedzią City na niedaw- 
ną podróż min. Funka po krajach bałkańskich 
jest nowa seria dogodnych dla tych państw u- 
kładów handlowych i płatniczych. Zobaczymy 
czy niemiecka ekspansja zatrzyma się przed ba- 
rierą stworzoną z angielskich kredytów. Jest to 
w każdym razie atu: bardzo poważny. Przy pew 
nej zręczności, państwa naddunajskie będą mo 
gły utrzymać pewną równowagę między tymi 
dwiema zwalczającymi się ekspansjami i wy- 
grywać je wzajemnie preciwko sobie, jednak 
niema już mowy o odbudowie dawnego syste- 
mu politycznego, w którym cała sieć traktatów 
i zobowiązań gwarancyjnych skupiała się na 
Quai d'Orsay. 

Wracając do problemu Rusi Przykarpackiej 
i związanego z nim organicznie zagadnienia sło- 
wackiego, należy stwierdzić, że szczególną tru- 
dność w rozwikłaniu powstałego tu splotu sprze 
cznych interesów stanowi okoliczność, że zasa- 
da samostanowienia narodów, funkcjonująca 
tak skutecznie w odniesieniu do Sudetów i Za- 
olzia, zawodzi tu w zupełności. Wobec tego na- 
leży się posiłkowo posługiwać argumentami za» 
czerpniętymi z geografii. Jednakże na argumen. 
ty natury sirategiczno - komunikacyjnej mogą 
się skutecznie powoływać obie strony. 

Stan obecny jest tedy następujący: po bez- 
skutecznej wymianie not sprawa zeszła z linii 
Praga — Budapeszt i znalazła się w czworobo» 
ku Rzyn: — Berlin — Warszawa — Bukareszt, 
W tym gronie zapaść ma decyzja arbitrażowa, 
która jest oczekiwana możliwie szybko, już w 
dniach najbliższych. Formalnie arbitraż ma być 
wykonany tylko przez rząd włoski i niemiec- 
ki. Znalezienie odpowiedniego rozwiązania w 
przykarpackiej mozaice narodowościowej nie 
będzie rzeczą łatwą, a wyniku ewentualnego 
piebiscytu nikt nie potrafi dzisiaj przewidzieć. 
Zarówno etnografia jak i geografia mogą tu 
spłatać niejedną niespodziankę. 


Dla Chamberlaina niema 


powrotu 

Polityka zagraniczna Ill-ciej Rzeszy Wyka- 
zuje pełną aktywność również i na drugim „to- 
rze“ swych zainteresowań, tj. w dziedzinie ko- 
lonialnej. Kwestia zaspokojenia niemieckich re 
windykacji kolonialnych jest już dzisiaj ofic- 
jalnie otwarta co stwierdza oficjalny komunikai 
z posiedzenia gabinetu brytyjskiego. Oczywiś- 
cie, żadne konkretne projekty jeszcze w tej ma- 
terii nie istnieją. Ale dyskusja przybiera na si- 
le, w związku zaś z tym wzmaga się niepokój 
wśród państw, zagrożonych w swym kolonial- 
nym stanie posiadania. Dotyczy to w pierw- 
szym rzędzie Francji, której mandaty kolonial- 
ne znajdują się w pierwszej linii dyskusyjnego 
ognia. Zapewnienia niemieckie, że Rzesza żąda 
jedynie zwrotu swych dawnych posiadłości, ni- 
kogo nie uspokoiły, zresztą nawet i przy tej 
koncepcji Francja byłaby mocno poszkodowa- 
na. Panuje powszechna obawa, że Chamberlain 
byłby gotów dogadać się z Berlinem i w spra- 
wie kolonialnej — cudzym kosztem. Charaktc 
rystyczną ilustracją tych obaw jest 'przybyci: 
do Lizbony ministra obrony narodowej Unu | 
Południowo - Afrykańskiej Pirowa, który mieł 
rzekomo przeprowadzić pewne rozmowy na te 
mat wspólnej obrony afigykańskiego status-quc 
przed niemieckimi zakusami. 

Chamberlain nie ma już powrotu z drogi, na 
którą wkroczył w Berchtesgaden, Godesberg i 
Monachium. A raczej wkroczył na nią już zna- 
cznie wcześniej, wysyłając poza plecami Edena 
lorda Halifaxa do Berlina, następnie zaś odsu- 
wając Edena. Pierwszym kwiatkiem, wyhodo 
wanym na niwie porozumienia między demo- 
kracjani a mocarstwami totalnymi był ukłąd 
z 16 kwietnia br. między Londynem a Rzymem. 
Była to roślinka bardzo aqemiczna i wątła. Po- | 
wodzenie lub niepowodzenie próby normali- 


Nowy ambasador francuski 
w Berlinie 


Następcą Francois Ponceta, który jak wtađomo 

objął stanowisko ambasadora francuskiego 

w Rzymie, mianowany został młody dyplomata 
p. Coulondre, którego widzimy na zdjęciu. 


zacji stosunków z Włochami miało się stać pro 
bierzem całej skuteczności obeczego kursu po- 
lityki angielskiej. Toteż dzisiaj, gdy Chamber- 
lain poszedł na wszystkie żądania Hitlera, mu- 
siał on konsekwentnie nalegać na wprowadze- 
nie w życie układu kwietniowego. To stało się 
na ostatnim posiedzeniu gabinetu. Nastąpiło to 
na podstawie czysto formalnych ustępstw ze 
strony włoskiej, gdyż wycofanie 10000 „ochot- 
ników“, niezdatnych już do służby frontowej 
nie stanowi ze strony Mussoliniego żadnego u- 
stępstwa. Chamberlain musi to jednak przyjąć 
za dobrą monetę, nie ma dlań bowiem innego 
wyjścia wobec opinii brytyjskiej. W związku z 
tą decyzją należy oczekiwać pewnych zmian na 
hiszpańskim odcinku mięqzynarodowego fron- 
tu dyplomatycznego. 


We Francji — po kongresie 
radykałów 


Również dla Francji nie ma w tej chwili dro- 
gi, jak... powtarzanie pacierza za londyńską pa- 
nią matką. Wypadki ostatnich tygodni odebra- 
ły Francji nietylko znaczną część jej dotychcza 
sowego dorobku politycznego, ale również 
wszelką swobodę ruchów i samodzieiność inie 
cjatywy. Wynikało to w sposób dobitny z exe 
pose ministra Bonneta, przedstawionego mar- 
sylskiemu kongresowi partii radykalnej. Kon- 
gres ten obradował nie tylko wśród zgliszcz 
marsylskiej dzielnicy portowej, ale również na 
gruzach „frontu ludowego" we Francji, Widzi- 
my zatem, że w kraju tym odbywa się na skus 
tek ostatnich przemian na szachownicy euro- 
pejskiej nietylko likwidacja dotychczasowego 
kierunku polityki zagranicznej, ale również cał 
kowite przestawienie systemu polityki wewnę” 
trznej. Kongres obradował pod proklamowa- 
nym przez premiera Daladier hasłem zupełnego 


| wyeliminowania wpływów komunistycznych z 


francuskiego życia politycznego. Tendencja ta 
jest niewątpliwie odpowiednikiem stwierdzonej 
w czasie czechosłowackiego kryzysu bezwartor 
ściowości pakiu z Sowietami. 

Czy to ścisłe związanie się Francji z obec- 
oym kursem dyplomacji angielskiej ułatwi bez 
pośrednie rozmowy na linii Paryż — Berlin? 
Pod adresem Rzeszy padły z ust min. Bonneta 
słowa bardzo pojednawcze. Nic jednak nie 
wskazuje na to, by na tym odcinku sytuacja 
dojrzała już do jakichkolwiek rozmów, Spra- 
wy kolonialne i kwestią hiszpańska żłobią w 
dalszym ciągu zasadnicze rozbieżności między 
mocarstwami Zachodu. 

Wobec tego serenady miłosne, śpiewane 
przez Chamberlaina i Bonneta pod adresem 
Berlina i Rzymu kończą się zawsze i niezmien: 
nie jednym i tym samym refrenem: zbrojenia, 
zbrojenia, zbrojenia ł 

Z. R. 
| mam 1 sm) 
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Komitet traktatewy rady handlu zagranicznego 
opracowuje obecnie szczegółową analizę statysty- 
czną naszego eksportu na dotychczasowe teryto- 
rium Czecho-Słowackie, z uwzględnieniem podzia- 
łu tego terytorium po dniu 1 października br. 

Przewidywać należy, że dotychczasowy eksport 
do terytorium obecnej Czecho-Słowacji będzie mu 
siał być uwzględniony przy ustaleniu nowych po- 
lityczno-handlowych warunków obrotów z tym 
krajem, natomiast eksport polski do terytoriów, 
które przeszły do Niemiec zostanie objęty syste- 
mem wymiany handlowej, przyjętym w stosun- 
kach polsko-niemieckich. 

Komitet traktatowy, wspólnie z komitetem przy 


wozowym opracowuje ponadto energiczną analizę 
dotychczasowego 
Polski z uwzględnieniem podziału na obecną Cze- 
cho-Słowację i terytoria, które od niej odeszły. 

Poza tym komitet traktatowy opracowuje ma- 
teriały dotyczące wpływu ostatnich zmian teryto- 
rialnych w środkowej Europie na strukturę han- 
dlu międzynarodowego oraz na polską wymianę 
towarową z zagranicą. 

Zagadnienie handlu zagranicznego w zakresie 
artykułów przemysłu Zaolzia, opracowuje w po- 
rozumieniu z komitetem traktatowym izba prze- 
mysłowo-handlowa w Katowicach. 


Wizyta Funka w Stanach Zjednoczonych? 


„limes“ powtarza pogłoski, krążące w Berlinie, 
jakoby min. gospod. narod,, p. Funk, albo też pod- 
sekretarz stanu tegoż ministerstwa Brinkman 
mieli się udać do USA,by na miejscu zbadać wszel 
kie możliwości stosunków handlowych niemiecko- 
amerykańskich, Ze strony niemieckiej wysuwana 
jest możliwość wprowadzenia Niemiec w krąg in- 


teresów anglo amerykańskich, Rzesza mogłaby się 
stać dla Stanów Zjednoczonych pojemnym rynkiem 
zbytu dla produktów spożywczych i surowców — 
wysyłając w zamian do Angliii przetwory chemicz 
ne i maszyny elektryczne, Ze swej strony, Anglia 
regulowała by te rachunki Stanom Zjednoczonym 
przez eksport produktów angielskich. 


Komisja notowań cen płodów 
rolnych w Brześciu 


Wobec braku miarodajnych notowań lokalnych 
ccn płodów rolnych, które częstokroć kształtują 
się odmiennie w porównaniu z innymi rynkami 
zbytu, Poleska Izba Rolnicza celem stałego infor- 
mowania zainteresowanych instytucji oraz rolni- 
ków o faktycznym poziomie miejscowych cen, 
przedsięwzięła inicjatywę zorganizowania Komi- 
sji Notowań Cen Płodów Rolnych przy Poleskiej 
Izbie Rolniczej. W skład Komisji weszli przedsta- 
wiciele następujących instytucji: 1) Poleskiej Izby 
Rolniczej, 2) Kresowego Związku Ziemian w 
Brześciu n. Bugiem, 3) Związku Gospodarczego 
Spółdz. Rolniczo - Handlowych, Deleg. w Brześ- 
ciu n. Bugiem, 4) Okręgowego T-wa Organizacji 
i K. R. w Brześciu n. Bugiem, 5) Powiatowej 
Spółdzielni Ralniczo - Handlowej w Brześciu D. 
B., 6) Stowarzyszenie Kupców Polskich w Brześ- 
ciu n. Bugiem. 

Na podstawie znajomości rynku i faktycznych, 
bieżących transakcyj Komisja notuje ceny płodów 
rolnych dwa razy tygodniowo w każdy wtorek i 
piątek. 


Cło na tran i tłuszcze do użytku 


farmaceutycznego 


Zgodnie z postanowieniami protokułu taryfo- 
wego polsko - norweskiego z dnia 14 III. 1936 r., 
tran i inne oleje oraz lłuszcze wszelkich zwie- 
rząt morskich, o zawartości wolnych kwasów tłu- 
szczowych od 45% do 2% %, nie skażone mogły 
dotychczas, za pozwoleniem ministerstwa skarbu, 
podlegać chu konwencyjnemu w wysokości 1.50 zł. 
od 100 kg., o ile sprowadzone były przez porty 
polskiego obszaru celnego do użytku farmaceuty- 
cznego oraz dla przemysłu garbarskiego, jak ró- 
wnież dla przemysłu włókienniczego. 

Obecnie, począwszy od dnia 19 X. 1988 r, w 
myśl porozumienia polsko - norweskiego z dnia 
10 IX. 1937 r. (Dz. U. RR. P. Nr 81/1938 poz. 550), 
wymiezione poprzednio towary, o ile są przezna- 
czone do użytku farmaceutycznego, nie korzystają 
a tego cła konwencyjnego. Podlegają one cłu w 
wysokości 6 zł od 100 kg (stawka autonomiczna 
$ konwencyjna są w tej samej wysokości). 

Tran i inne oleje, tłuszcze wszelkich zwierząt 
morskich © zawartości kwasów tłuszczowych od 
45% do 2% %, skażone, sprowadzane przez porty 
polskiego obszaru celnego, podlegają cłu w wy- 
sokości 1.50 zł. za 100 kg. 


Dowody niezbędne przy ubiega- 
niu się o dodatek na dziecko 


Przy ubieganiu się o dodatek na dziecko do ren- 
æ inwalidzkiej lub starczej należy do roszczenia 


z o 


dołączyć 1) metrykę urodzenia dziecka (we wszyst- 
kich wypadkach) oraz 2) zaświadczenia szkolne o 
odbywaniu studiów w latach szkolnych, przypada- 
jących na okres od powstania prawa do dodatku 
do chwili zgłoszenia roszczenia (dla dzieci w wie- 
ku od 18 do 24 lat). 

Dzieci w wieku ponad 18 lat, na które prawo do 
dodatku do renty inwalidzkiej lub starczej przysłu 
guje na skutek jch niezdolności do zarobkowania, 
poddaje badaniu lekarskiemu libezpieczelnia Spo- 
łeczna za oplatą zwrotną w wypadku przyznania 
dodatku. O ewent. konieczność przedłożenia in- 
nych dowodów poucza Ubezpieczalnia lub Zakład 
Ubezpieczeń Społecznych w trakcie załatwiania 
roszczenia, 


Trudności frachtowania na ryn- 
kach Gdyni i Gdańska 


Naprężona sytuacja polityczna wywarła również 
swe piętno na kształtowaniu się gdyńsko-gdańskie- 
go rynku frachtowego, Frachtowanie tonażu napo- 
tykało na ogromne trudności, zwłaszcza pod ła- 
dunki do Gdyni i Gdańska. Pociągało to za sobą 
także wydatną zwyżkę frachtów. Jak przypuszcza- 
ją, zwyżka frachtów utrzyma się aż do czasu de- 
fimitywnego załatwienia sporu węgiersko-czeskie- 
go. Na ogół u frachtujących odczuwa się tendencję 
do odczekania przy zopatrzebowaniu na dalsze ter- 
miny aż do wyklarowania się sytuacji politycznej, 


Możemy wywozić zboże do Danii 

Zarządzeniem duńskiego ministerstwa rolnictwa 
dowóz żyta i pszenicy do Danii został na nowo do 
zwolony. Pozwolenia na dowóz wydaje importe- 
rom państwowy urząd zbożowy. Kontrola dowozu 
żyta i pszenicy utrzymana zostala w Danii w zwią 
zku z zamierzeniem ustalenia normy przemiału. 
Według tych norm mąka pszenna używana do ce- 
lów spożywczych, ma zawierać, w okresie listopa- 
da 1958 r, 40 procent duńskiego produktu, w na- 
siępnych zaś miesiącach — 50 proc. 


Szwecja interesuje się 
naszym miodem 


Szwecja zażądała od naszych organizacji pszcze 
larskich oferty na dostawę miodu, Na razie z Ziem 
Północno Wschodnich mamy możność wyeksporto 
wania do Szwecji 5000 kg. Być może, iż w wypad- 
ku, jeśli importerzy szwedzcy będą z dostarczone- 
go towaru zadowoleni, otrzymamy dalsze zamówie 
nia, 


Czechosłowacja straciła 40 proc. 
obszaru leśnego 


Całkowity obszar leśny w Czechach, na Mora- 
wach i na Śląsku wynosj 1.776.000 ha lasów szpil- 
kowych į 198.000 ha lasów liściastych. Z lasów 


importu z Czecho-Słowacji do; 


szpiikowych przypadło Niemnom, a częściowo I 
Polsce, 716 tys. ha, a lasu liściastego 71.000 ha. 
Prócz tego straciły Czechy z ogólnej ilości 209.000 
ha iasu mieszanego 90 tys. ha. W ten sposób z 
ogólnego obszaru leśnego (prócz Słowacji i Rusi) 
tj. Czech, Moraw i Śląska pozostało w granicach 
obecnego państwa. czeskiego około 60% dawnego 
obszaru. 

Lasy Słowacji i Rusi Podkarpackiej pozostały: 
na razie jeszcze w granicach Czechosłowacji, aż 
do chwili ostatecznego ustalenia granic. 


„Bata* tworzy spółkę niemiecką 


| Spółka obuwiana ,Bata** anonsuje utworzenie 
: się towarzystwa niemieckiego, mającego za zada- 
' nie odzyskać 500 domów sprzedaży, posiadanych 
przez firmę czechosłowacką na terytoriach, wcie- 
lonych do Rzeszy, 

W tym nowym przedsiębiorstwie uczesiniczyłyby, 
kapitały niemieckie, szwajcarskie i holenderskie, 


20 proc. zapasów złota Banku 


Hoienderskiego zagranicą 


Według ostatniego wykazu  Holenderskiego 
Banku Narodowego zapas złota Banku, znajdują- 
cy się za granicą, wzrósł od połowy sierpnia br. 
o 123 miln. guldenów, a w porównaniu ze stanem 
z połowy czerwca br. o 205 miln. guldenów. W 
chwili obecnej zapas złota holenderskiego banku 
emisyjnego w bankach zagranicznych wynosi 
297,8 miln. guldenów, co stanowi 20% ogólnych 
zapasów złota Banku. 


Bilanse amerykańskich 
koncernów stalowych 


Straty netto znanego amerykańskiego koncernu 
stalowego „Republic Steel Corp.” za trzeci kwar- 
tał br. wynoszą 2,39 miln. dolarów, gdy w odpo- 
wiednim okresie poprzedniego roku koncerna wy- 
kazał czysty zysk w wysokości 3,24 miin. dola- 
rów. 


Towarzystwo Jones Laughlin Steel wykazuje 
straty w wysokości 1,96 miln. dol. wobec czyste- 
go zysku 1,75 miln. dolarów w III-cim kwartale 
1937, wreszcie tow. Joungstown Sheet & Tube 
Corp. zamknęło III kwartał br. stratą netto 728 
tys. dolarów, gdy w zeszłym roku zaksięgowało 
czysty zysk w kwocie 3.59 miln. dolarów. 


Fabryka samolotów 


w Szwajcarii 
Donoszą z Zurychu, że utworzony tam został 
syndykat, który założyć ma w Szwajcarij fabrykę 
samolotów z kapitałem akcyjnym 5 milionów 
franków szwajc. 
-= vo 


Z giełdy 
KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 


KRAKÓW. 2 listopada. Pszeniea 80 proe. ziarn. suklist. 
23.56—24, jednolita czerwona 21.75—22.20, biała 21.75—22.20, 
zbierana 26 5%—21, żyto standart g 1650—17, standart II 15.50 
—1575, jęczmień jednolity dworski 116.50—17.25, przemiałoe 
wy 14.75—15, pastewny 14.50—14.75, owies jednolity dwore 
ski 18—18.25, zbierany targowy 17—17.25, zadeszozony 16.25 
16.50, mąka pszenna gat. I. 35 proc. 42—44, gat. I. 58 proc. 
89—40, gat. IA 65 proc. 35—36, rasowa 95 proc. 29.50—30, 
gat. ILA 50—65 proc. 25.56—30, gat. III 65—70 proo. 22.50—23, 
pastewna 1250—30, mąka żytnia okr. krakowskiego gat. I 
56 proc. 28.75—28, gat. I. 65 proo. 27.25—27.50, razowa 95 proe, 
23.50—23.75, gat. II 50—65 proc. 18—18.50, mąka żytnia okr. 
poznańskiego gat. I. 56 proc. 28.75—29, gat. I 65 proe. 
29.25 -27.50, Otręby pszenne standartowe miałkie 9—9.25, 
średnie 3.75—8, żytnie standartowo 8.25—8.50, jęczmienne 
10— 10.25, Tendenoja 1 obroty: pszoniea 299 spokojna, żyte 
144.5 ożywiona, jerzmień 31 spokojna, owies 94 spokojna. 
Ozólny ohrót 1254 ton, tendencja ogólna spokojna. 


GIEŁDA WARSZAWSKA, 

WARSZAWA, 2 listopada. Kursy zamknięcia. Akoje: 
Bank Polski 125.50, Żyrardów 59%—60, Cukier 35.75, Lilpop 
87.56. Węgiel 34. Terdencja niejednolita. 

Papiery procentowe: 3 proc. premiowa poż. inwestycyjna 
1 em. 84, IL em. 84.75, 3 proc. premlowa poż. inwestycyjna 
seryjna I em. 92.75, II em. 94.50, 5 proc. poż. konwersyjna 
tetki) 67.50, 5 proc. poż. konwersyjna kolejowa 67.121, dro- 
bne 6537'/:, 4 proe. poż. konsolidacyjna drobne 66.50, 4% 
prce. poż. wewnętrzna 65.50, tendencja nieco slabsza. 

Dewizy: Boigla 96, Gdańsk 10%, Holandia 289.25, Kopen- 
naga 113, Luadyn 25.31. Nowy Jork czek 5.31:/:, Nowy Jork 
telegraticzny 5.314, Oslo 127.10, Paryż 14.19, Praza 18.28, 
Sztokholm 130.50, Szwajcaria 120.80, Włochy 29102, Berlin 
212.54. Tendencja niejednolita. 
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„NOWY DZIENNIK" czwartek 3 listopada 1938 


6-go listopada masz wykazać swą dojrzałość polityczną! 
Głosuj na jedynego kandydata żydowskiego Dra Ignacego Schwarzbarta ! 


KRONIKA $ 


LISTOPAD 


Wschód słońca 
7g45m 


Zachód słońca 
8 g 56 m 


CZWARTEK 9 Cheszwan 5699 


Nabożeństwo żałobne na Wawelu 


W związku z dniem W. W. Świętych i Zadusz- 
kami w Krakowie i na terenie województwa sta- 
raniem szeregu organizacyj i związków odpra- 
wione zostały nabożeństwa żałobne za dusze ś. p 
Marszałka Józefa Piłsudskiego. 

W Krakowie w Katedrze Wawelskiej odbyła się 
staranjem wojska uroczysta msza żałobna. W na- 
bożeństwie wzięły udziai delegacje oficerskie i 
podoficerskie wszystkich jednostek broni i służb 
garnizonu krakowskiego z gen. Mondem na czele, 
przedstawiciele władz z wojewodą dr Tymińskim 
oraz miasta z prezydentem dr Kaplickim na czele. 
IW czasie nabożeństwa przed katedrą ustawiła się 
kompania honorowa z orkiestrą. Po nabożeństwie 
przedstawiciele władz i wojska udali się do kryp- 
7 pod Wieżą Srebrnych Dzwonów, gdzie po od- 

aniu hołdu pamięci Marszałka Józefa Piłsud- 
skiego wieniec w imieniu armii złożył gen. Mond, 
a wiązanki kwiecia p. wojewoda krakowski dr 
"Tymiński i prezydent miasta dr M. Kaplicki. 


„ Terminy płatności podatków 


s „miejskich 


Aarząd Miejski w Krakowie przypomina, że z 
dniem 15 listopada br. upływa termin płatności 
II raty opłaty od środków przewozowych oraz II 
raty podatku od psów na rok 1938; jednocześnie 
Zarząd Miejski zwraca uwagę zainteresowanym, 
że tylko ci posiadacze psów uzyskają przewidzja- 
ną bonifikatę w kwocie 5 zł, którzy wpłacą II 
ratę t. j. 10 zł. w powyższym terminie. 

Poza tym przypomina się tym płatnikom, któ- 
rym zaległości w opłatach i podatkach miejskich 
rozłożono na raty, aby punktualnie wpłacili ratę 
listopadową, gdyż w przeciwnym razie narażą się 
na utratę przyznanych im ulg 

razie niezapłacenia w oznaczonych termi- 
mach powyższych opłat, podatków oraz przyzna- 
nych rat, Zarząd Miejski przystąpi do egzekucyj- 
nego ściągnięcia należytości z odsetkami zwłoki 
i kosztami egzekucyjnymi, co narazi płatników 
ma dodatkowe koszty. 


Otwarcie nowego kanału 


Zarząd M. Wodociągów i Kanalizacji ogłasza 
Otwarcie nowo wybudowanego kanału ulicznego 
w ul. Ks. Siemaszki na długości 123 m. (za szpi- 
talem Ubezpieczalni Społecznej) z dniem 10 paż- 
dziernika 1938 r. 

Przypomina się, że w myśl Zarządzenia Minist- 
ra Spraw Wewnętrznych z dnia 13 lipca 1934 r. 
wszystkie realności położone przy tej ulicy, win- 
ny być w terminie do jednego roku zaopatrzone 
w dcmowe urządzenia kanalizacyjne i połączone 
s kanałem miejskim. 


Pół roku więzienia 
za wybicie szyb w „Cyganerii“ 


Przed kilkoma miesiącami wybito szyby w ka~- 
wiarni „Cyganeria” w Krakowie. Wypadek ten 
mial miejsce w godzinach wieczornych a nielicze 
ni świadkowie zatrzymali pod zarzutem dokona- 
nia tego czynu Bolesława Dąbrowskiego, z zawo- 
du kelnera. 

Jak się później okazało, Dąbrowski jest człon- 
Biem Stronnictwa Narodowego. Zasiadł on na ła- 
die oskarżonych i został zasądzony na pół roku 
więzienia, z zawieszeniem wykonania kary na 
przeciąg dwóch lat 

Od tego wyroku odwołał się prokurator i 
obrońca. Sąd odwołąwozy w dniu wczorajszym 
wyrok zatwierdził 


Odpadło cskarzenie o włamanie -- 
pozostało oskarżenie © zabójstwo 


W najbliższym czasie odbędzie się w sądzie 
krakowskim sensacyjny proces. Na ławie oskar- 
żonych zasiądzie Julian Guguła, pozostający pod 
zarzutem zastrzelenia wywiadowcy P. P. Franci- 
szka Niedzieli. 

Niezależnie jednak od tej sprawy Guguła miał 
proces o dokonanie włamania. Wespół z Maria- 
nem Filipowiczem i Józefem Nowakiem był on 
oskarżony o to, że włamał sję do jednego z mie- 
szkań przy ul. Rzeźniczej, gdzie skradł kasetkę 

z pieniądzmi. 

* Sąd Grodzki zasądził wszystkich trzech na ka- 
ry więzienia od ośmiu miesięcy do półtora roku. 
Sąd oparł się na zeznaniach świadka Franciszka 
Czarnika, Ci EJ ŚŚ a ada EO) stwierdził na rozprawie, że wi- 


Komunikat wyborczy _ _ |Z teatru, literatury i sztabki wyborczy |Z teatru, liter 


. Na liczne zapytania wyborców wyjaśnia biuro 
wyborcze Reprezentacji Zjednoczonego Żydostwa 
w Krakowie, że dzielnice Ludwinowa, Dębnik, 
Zakrzowka, Piaszowa, Dąbia, Grzegórzek i War- 
szawskiego „należę do okręgu wyborczego nr. 81, 
w którym kandyduje adwokat dr, Ignacy Schwarz 
bart. 


BY" 


Š 

Centralny Komitet Wyborczy zwraca się z ape- 
lem do żydowskich wyborców tych dzielnie, aby 
byli pomocni w przeprowadzeniu akcji wyborczej, 

Wszelkich wyjaśnień w sprawach wyborczych 
dla tych dzielnic, udziela Centralne Biuro Wybor- 
cze przy ul. Wielopole 9, parter, telefony 108-84 i 
160-96. 


Przy drzwiach zamkniętych 
dostał 10 miesięcy 

Rolnik Kazimierz Ząbek, pochodzący z okolicy 
Krakowa odpowiadał wczoraj w sądzie krakow- 
skim za zniewolenie kobiety. Wracając pewnego 
dnia do domu na drodze do Szczurowej napadł na 
18-letnią Katarzynę B., którą zniewoljł. 

Rozprawa toczyła się przy drzwiach zamknię- 
tych a Ząbek został zasądzony na 10 miesięcy 
więzienia, 


Samobójstwo fryzjera 


Wczoraj przed południem z mostu kolejowego 
w Krakowie Skoczył do Wisły 21-letni Michał 
Korn, fryzjer. Znajdujący się w pobliżu rybacy, 
uratowali samobójcę. Jak wynika z jego zapodań 
przyczyną rozpacziiwego kroku były niesnaski 
rodzinne. 


Trup przestępcy na torze kolej. 


Onegdaj około pólnocy w Justynie k. Wadowio 
znaleziono na torze kolejowym zwłoki mężczyz- 
ny. Na miejsce wezwano natychmiust funkcjona- 
riuszy z pobliskiego posterunku P. P., którzy 
wdrożyli w tej sprawie dochodzenia. Dały one 
sensacyjny rezultat. 

W zwlokach rozpoznano znanego przestępcę, 
45-letniego Alojzego Polaka z Justyny, mającego 
na sumieniu szereg kradzieży. Nie zostało jednak 
dotychczas ustalone, jak nastąpiła śmierć Polaka. 
Niewątpliwie najbliższe godziny wykażą, czy Po- 
lak poniósł śmierć przypadkowo, przecbodzyc no- 
cą przez tory kolejowe, czy też ma się tutaj do 
czynienia z epilogiem krwawych porachunków w 
świecie podziemnyan. 


m O ana 


— POSIEDZENIE TOW. PSYCHIATRYCZNE- 
GO. W piątek, godz. 19.15 odbędzie się w sali wy- 
kładowej Klinikj neur.-psych. U. J. posiedzeńie 
naukowe Krakowskiego Oddziału Polskiego To- 
warzystwa Psychiatrycznego j Krakowskiego To- 
warzystwa Neurologicznego z następującym pro- 
gramem: 1) Odczytanie protokołu z ostatniego po 
siedzenia, 2) dr Thur; Schorzenie rdzenia na tle 
naczyniowym, 3) dr Elber: Przyp. uszkodzenia 
rdzenia z następowym ropnym zapaleniem opon 
mózgordzeniowych, 4) dr Bornstein; 2 przyp. za- 
palenia wielonerwowego, 5) dr Elber: Przyp. gu- 
za tylnej jamy czaszkowej, prawdopodobnie prze- 
rzutowego pochodzenia. 


dział wszystkich trzech oskarżonych w momen- 
cie, gdy po dokonanym włamaniu wychodzili z 
mieszkania z kasetką- 

Sprawę tę rozpatrywał wczoraj w sądzie od- 
woławczym sędzia dr Horski, który przesłuchał 
powtórnie świadka Czarnika. Na wstępie sąd po- 
stanowił zaprzysiąc tego świadka. W tym mo- 
mencie Czarnik oświadczył, że należy do sekty 
Badaczy Pisma Świętego. Wobec tego złożył on 
tzw. przyrzeczenie na Biblię, po czym zeznawał 

Zeznania jego były sprzeczne z depozycjami po- 
przednimi i nie mogły określić stanowczo jaki 
był udział oskarżonych w całej tej sprawie. W 
tym stanie rzeczy wszyscy oskarżeni U unie- 
winnieni. 


Z teatru, literatury i sztuki 
| nn EEE c owi: e 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś po 
cenach zniżonych „Ormianin z Bejruthu” w opra- 
cowaniu scenicznym reż. J. Karbowskiego. „Or- 
mianin z Bejruthu* powtórzony będzie jutro. — 
W próbach pod kierunkiem dyr. K. Frycza „Bal- 
ladyna” Juliusza Słowackiego, która będzie naj- 
bliższą premierą. Xy. roli tytułowej wystąpi Z. Ja- 
roszewska. 

— OPERA KRAROWSKA daje w poniedziałek 
7 b. m. „Rycerskość wieśniaczą” P. Mascagniego 
i „Pajace” R. Leoncavalla. 

— JUTRZEJSZA PREMIERA „pNAJTEATRU”. 
Jutrzejsza premiera „Najteatru” jest trzecią z 
rzędu premierą tego świelnęgo zespołu. Będzie 
nią sztuka angielskiego autora Edwarda Woola 
p. t. „Proces” w reżyserii dra Michała Weicherta. 
„Praees” jesi sztuką sensacyjną, trzymająca wi- 
dza w nieustannym napięciu od początku do-koń- 
ca spektaklu. „Proces” -nie jest grany na scenie, 
lecz wśród publiczności, przeż co reżysreja osią- 
gnęła efekt ścisłego kontaktu między aktorem a 
widzem. Ciekawe ukształtowanie przestrzeni, po- 
mysłowa i wnikliwa reżyseria, oraz gra aktorów 
„Najteatru” czynią z procesu widowisku niezwy- 
kle oryginalne, które pozostawia głębokie wraże- 
nie na widzach. Dziś z powodu próby gencralnej 
— teatr nieczynny Od soboty zespół przeznacza 
część dochodu na rzecz najnieszczęśliwszych. 

—00— 
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO 


Czwartek, godz. 8 wiecz.: „Ormianin z Bej 
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ruthu*. MoJ Mi. 4a 


——()— 


TEATR ŻYDOWSKI, BOCHERSKA 7. 
(Zespół warszawskiego „Teatru Nowego”) 


Czwartek: Teatr nieczynny, 


REPERTUAR KINOTEATROW 
ADRIA: „Zdradziecki wąwóz“ (Ken Maynard) 
i „Panowie z towarzystwa* (Joan Harlow i 
Robert Taylor). 
APOLLO: „Miłość w dżungli* (Dorothy La- 
mour“) 
ATLANTIC: „Romans szulera“ (Sacha Guitry) 
i „Córka Szanghaju“ (Anna May Wong). 
LOPP: „Pani Walewska“ (Greta Garbo i Char- 
les Boyer). 

PROMIEN: „Robin Hood“ (Errol Flynn i Oli- 
via Havilland), 

SCALA: „Rosalie“ (Eleanor Powell 4 Nelson 
Eddy). 

STELLA: „Ludzie Wisły“ (St. Wysocka). 

SZTUKA: „Marnotrawna córka“ (Zarah Lean: 
der). 

ŚWIT: „Królewna Śnieżka“ (Chór Dana) 
UCIECHA : „Gehenna“ wg. pow. H. Mniszek 

WANDA: „Ludzie za mgłą* (Michele Morgan 
i Jean Gabin), 

EE |. WE" LT Ef — SZ 

POZNAŃSKA GIELDA. ZBOŻOWA i 

POZNAŃ. z listopada. Notowania bez zmiany. Tendeneji 


1 obroty: pszenica 213 spokodua, żyto 315 spokojna, jęca 
mień $05 spokojna, owies 65 spokojna. 
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WARSZAWA, 2 listopada. 
%a konferencji propalestyńskich stronnictw 
i organizacyj robotniczych, która odbyła się w 
Warszawie w przede dniu „kinusu* żydostwa 
polskiego, wystąpili z przemówieniarsi dwaj 


„Żądajcie prawa do życia, pracy | 
i do własnej ziemi” 


Mowa b. pos. Dubois i Dra Szumskiego na robotniczej konferencji 
palestyńskiej 


„NOWY DZIENNIK" czwartek 3 listopada 1938 


BŁ p. 


LUDWIK SEIDLER 


Przemysłowiec 


zmarł dnia 2 listopada 1938 r. 
przeżywszy lat 85. 

Pogrzeb odbędzie się dziś we czwartek, 
dnia 3 listopada 1938 r. o godzinie 2-giej 
pop. z domu przedpogrzebowego żydow- 
skiego cmentarza krakowskiego w Pod- 
górzu, o czym zawiadamiają w smutku 
pogrążeni 
Syn, Córka, Synowa, Wnuki i Rodzina. 


skie masy pracujące, robotnik polski i Polska 
Partia Socjalistyczna walczą w obronie praw ; 
człowieka. 
Robotnicy polscy rozumieją walkę ży- 
dowskiego ludu pracującego o własną 


przedstawiciele polskiego ruchu robotniczego: 
b pos. Dubois i wiceprezes O. K. R PPS. w Kra- 
kowie p. Szumski. Przemówienia obu tych przy- 
wódców Polskiej Partii Socjalistycznej, wykra- 
czały daleko poza ramy zwykłych w takich wy- 
padkach mów powitalnych. 
Witając robotniczą konferencję propalestyń- 
ską w imieniu robotników polskich, 
b. pos.DUBOIS, 

podkreślił ze szczególnym naciskiem, iż robot- 
nik polski łączy się z robotnikiem żydowskim 
w walce o własną ojczyznę na prastarej ziemi 
ojców. Tragedia, którą przeżywa w ostatnich 
latach Palestyna, nie powstała z winy żydow- 
skiej. 

Wspaniałe dzieło pracy i poświęcenia 

robotnika żydowskiego, pioniera i bu- 

downiczego przyszłości całego Narodu 

Żydowskiego w Palestynie, znajduje u- 

znanie i wywołuje podziw wśród wszy- 

stkich demokracyj świata. 

Przeciwko odbudowie żydowskiej Palestyny 
występują wyłącznie te same, ciemne i brudne 
moce reakcji, które działają w innych dziedzi- 
nach pod różnymi postaciami również w Euro- 
pie... Naród żydowski, robotnik żydowski nie 
jest winien krwi przelewanej w Falestynie. Nie- 
cne knowania międzynarodowych intrygantów 
i burzycieli pokoju, tymi samymi sposobami, 
które udało im się zastosować dla zasiania nie- 
zgody w Europie, działają też w Palestynie. Cel 
ich jest tu i tam ten sam. 

Przez rozpętywanie nienawiści pomię- 

dzy sąsiadującymi ze sobą narodami u- 

trzymują państwa i narody w pogoto- 

wiu wojennym, wywołują zamieszki 

międzynarodowe, powołują do życia i 

wysuwają na widownię polityczną naj- 

ciemniejsze siły reakcji. 
Robotnik żydowski i robotnik arabski znajdą 
jednak drogę wzajemnego zrozumienia i poro- 
zumienia. Wraz z zwycięstwem demokracji na- 
stąpi również wycięstwo idei syjonistycznej w 
Palestynie. 
Drugi z kolei mówca w imieniu P. P. S., 


p. Dr SZUMSKI, 


Ojczyznę. 

Mamy pełne zrozumienie dla ciężkich Waszych 
i krwawych zmagań i cierpień.  Pragnąłbym 
wzmocnić Was w przekonaniu, iż 

w walce tej nie jesteście opuszczeni. Na 

pozycjach twórczej pracy i walki na 

froncie palestyńskim my, polska klasa 

pracująca jesteśmy z Wami. 

Rozumiemy tę walkę i odnosimy się do niej z 
pełnią sympatii. — Wiemy bowiem o tym i pa- 
miętamy, że również robotnik polski stawał za- 
wsze w pierwszych szeregach walki o Niepodle- 
głość i Wolność własnej Ojczyzny. Lud pracu- 
jący wszystkich narodów tworzy zawsze i wszę- 
dzie czołówkę, awangardę walki o wyzwolenie 
narodowe i społeczne. 

Mimo przeciwności, mimo różnych sił, 

rzucających przeszkody na drodze do 

Wolności, nie upadajcie na duchu i nie 

pozwólcie zepchnąć się z raz obranej 

drogi wiodącej ku Wolności i świetla- 

nej przyszłości Waszego Narodu. 

Na tym odcinku łączą się z Wami siły i sym- 
patie polskiej klasy pracującej i wszystkich 
tych grup demokratycznych Narodu Polskiego, 
które podjęły walkę przeciwko faszyzmowi i 
reakcji. Nieprawdą bowiem jest, iż Naród Pol- 
ski jest przesiąknięty antysemityzmem. 

Wśród ludu polskiego, żyje i żyć nie 

przestanie tradycja wolności i toleran- 

cji, pełnego zrozumienia, iż bez wyzwo= 

lenia narodowego, nie może być mowy 

o wolności społecznej. 

Właśnie tradycja wolności i tolerancji, którą 
szczycimy się od wieków, jest naszym świadec- 
twem szlachectwa, szczyci się nim Naród Pol- 
ski, a przede wszystkim polski Lud Pracujący. 
I dlatego też w myśl tych tradycji, w imię na- 
szej własnej walki wolnościowej idzie ku Wam 
zew robotnika polskiego. 

Nie zaprzestańcie ofiarnej Waszej Wal- 

ki, domagajcie się, żądajcie prawa do 

życia, pracy i do Własnej Ziemi! 

Nie pozwólcie, by opanowały Was zwątpienie 
i pesymizm. Naród Żydowski przeżywa obecnie 
ciężkie chwile, ale po przez mrok ucisku i cier- 
pień dosięgły Was na równi z wszystkmi bo- 
jownikami o Wolność innych narodów, zaczyna 
przedzierać się pierwszy promień świtu lepsze- 
go Jutra dla całej ludzkości, a wraz z nią i Wa- 
szego ciężko dotkniętego Narodu. 
| 


oświadczył: 

Na całej kuli ziemskiej, we wszystkich naj- 
dalszych zakątkach świata, odbywa się obecnie 
decydująca i bezlitosna walka pomiędzy ciem- 
nymi siłami wstecznictwa a siłami postępu. Pol- 
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Wizyta angielskiej pary król. 
w Waszyngłonie 


Londyn, 2 11. (R). „Daily Herald“ donosi, iż 
sło Białego Domu wysłano odręczne pismo kró- 
lewskie, w którym król Jerzy VI przyjmuje za- 
proszenie prezydenta Roosevelta i w ciągu bie: 
żącego lata odwiedzi oficjalnie Waszyngton. 


Angielska para królewska będzie gośćmi pre- 
zydenta Stanów Zjednoczonych po jej podróży 
do Kanady. Wizyta angielskiej pary królew- 
skiej w Waszyngtonie potrwa 3 dni. 


dzie na operację, przed szpitalem jednak po- 
pełnił samobójstwo. 


Demonstracje ukraińskie 


we Lwowie 
Lwów, 2. 11. (B). W godzinach wieczornych 
w ukraińskim sklepie Masłosojuz przy ul. św. 
Zofii oraz w sklepie „Fortuna Nowa“ przy ul. 
Leona Sapiehy wybito szyby. Sprawcy zbiegli. 
Zaznaczyć należy, że wczoraj grupy Ukraiń- 


Samobójstwo boksera 
lwowskiego 


Lwów, 2. 11. (B). Dziś nad ranem zastrzelił 
się w taksówce przy ul. Łyczakowskiej znany 
sportowiec lwowski, członek sekcji bokserskiej 
Pogoni, Franciszek Wróbel. Ostatnio Wróbel 
popadł w depresję psychiczną w obawie przed 
operacja. Dzisiaj wsiadł do taksówki i kazał się 
odwieżć do szpitala, mówiąc szoferowi, że je- 


Ruch turystyczny ao Palestyny 
(Telejonem cd naszego korestondenta/ 
Warszawa, 2. 11. (A) Mimo trwających nie- 
pokojów w Palestynie, zgłaszane są wycieczki 
turystyczne z Polski do Palestyny. W listopa= 
dzie ma wyjechać z Warszawy 150 turystów. 


Biuro podróży zwróciło się do angielskiego 
, konsulatu z prośbą o udzielenie dla nich wiz 
| turystycznych. 


Szwecja i Norwegia przyjmują 
uchodźców 


Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 2. 11. (Sin). Dzisiejszy „Wieczór 
Warszawski“ zamieszcza następującą depeszę 
z Pragi: Centralny komitet uchodźców niemiec- 
kich w Pradze komunikuje, że Szwecja i Nor- 
wegia zaofiarowały 800—1000 wiz ograniczo« 
nych czasowo dla nieżydowskich uchodźców, a 
to dla Niemców antyhitlerowców z Sudetów. 
Wizy będą udzielone, jeżeli Francja i Anglia 
zagwarantują, że po kilku miesiącach uchodź- 
cy ci osiedleni będą w koloniach tych 2 państw. 
Anglia udzieliła dotychczas 350 wiz, jednakże 
uchodźcy komuniści uskarżają się, że zostali 
pokrzywdzeni, gdyż angielskie władze konsu- 
larne z listy uchodźców sudeckich skreślili 20 
posłów i senatorów komunistycznych. Komuni- 
ści oświadczają dalej, że także z liczby 100 wiz, 
udzieionych dla emigrantów z Austrii i Rzeszy, 
skreśloną 6 osób, a w tym wydawcę „Prager 
Mittag“, Bernarda Mennela, za jego gwałtowne 
wystąpienia przeciwko narodowym socjalistom. 

Wyjaśnienie Min. Opieki Społ. 

«leielonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 2. 11. (A) Szereg gmin żydow> 
skich z prowincji zwracało się od dłuższego 
czasu ze skargami do Ministerstwa Opieki Spo- 
łecznej przeciwko postępowaniu niektórych ma 
gistratów, które żydowskich petentów wydzia- 
ju opieki społecznej przesyłały do gmin zydow- 
skich, mimo, że petenci ci mają całkowite pra» 
wo do korzystania z opieki społecznej magi- 
stratów. W związku z tymi zażaleniami Mini- 
sterstwo Opieki Społecznej wydało obszerny 
okólnik do wydziałów opieki społecznej ma* 
gistratów, w którym wyjaśnia się, że wszyst- 
kie osoby, które mają prawo korzystania ze 
swiadczeń opieki społecznej, muszą być jedna- 
kowo traktowane bez względu na to, czy i- 
sinieją w mieście jakieś instytucje społeczne, 
któreby się mogły tymi osobami zaopiekować. 


Ustał import samochodów 
czechosłowackich 


(Teletonem oda naszeto korespondenta) 

Warszawa, 2. 11. (Sin). W imporcie zagra- 
nicznych samochodów do Polski poważne miej- 
sce zajmowały do ostatniego czasu samochody, 
budowane w Czechosłowacji, gdzie wyrabiano 
kilka typów popularnych aut. Wskutek ostat- 
nich wydarzeń import samochodów z Czecho» 
słowacji ustał zupełnie, natomiast daje się zaa 
obserwować wzrost przywozu samochodów nies 
mieckich. 
femme RK" e M 
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ców wybiły trzy szyby w Ratuszu lwowskim, a 
po nabożeństwie w cerkwi Ś-tojurskiej Ukraiń« 
cy rozprószeni zostali przez policję w chwili, 
gdy usiłowali uformować pcchód i udać się w 
kierunku śródmieścia. 

W godzinach wieczornych bojówki ukraiń« 
skie napadały na studentów polskich. W związe 
ku z tym przytrzymano 4 osób. Dochodzenią 
w toku. 
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Osiem miast przyłączono do Wegier 
na mocy decyzji arbitrów we Wiedniu 


Wiedeń, 2. 11. PAT. Dzisiejsze posiedzenie są- | 
du rozjemczego rozpoczęło się przemówieniem 
ministra spr. zagr. Ribbentropa, który na wstę- 
pie powitał delegatów w imienu rządu Rzeszy. 
Specjalne powitanie skierował Ribbentrop do 
ministra spr. zagr. faszystowskich Włoch, hr. 
Ciano, następnie zaś do ministrów spr. zagr. 
Węgier i Czechosłowacji. Ribbentrop oświad- 
czył, że zadaniem rozjemców jest wytyczenie na 
podstawie etnograficznej granicy między Wę- 
grami i Czechosłowacją oraz znalezienie roz- 
Wiązania dla związanych z tym zagadnień. Za- 
stępcy rządów węgierskiego i czeskiego prosze- 


ni są o przedstawienie raz jeszcze krótko swego 
stanowiska, aby przed mającym nasiąpić orze- 
czeniem rozjemczym, wszystkie argumenty mo- 
gły być starannie rozważone. 

Następnie zabrał głos hr. Ciano, który powi» 
tał obecnych najserdeczniej w imieniu faszy- 
stowskiego rządu i podziękował Ribbentropowi 
za przyjazne przyjęcie w Wiedniu. Berlin i 
Rzym obejmując na życzenie rządów węgier- 
skiego i czechosłowackiego funkcję rozjemczą, 
postawiły sobie za zadanie przyczynić się raz 
jeszcze poważnie dła dzieła pokoju i odbudowy 
Europy do dotychczas. wysiłków pokojowych. 


| 


Podczas narad strony broniąc swego punktu 
widzenia, przedstawiały liczne i szczegółowe 
mapy. 

* * * 

WIEDEŃ, 2. 11. PAT. W GODZINACH WIĘ 
CZOROWYCH OGŁOSZONO DECYZJĘ AR- 
BITRÓW W SPRAWIE ZMIANY GRANICY 
MIĘDZY CZECHOSŁOWACJĄ I WĘGRAMI. 
NA MOCY TEJ DECYZJI DO WĘGIER PRZY- 
ŁĄCZONE ZOSTAJĄ NASTĘPUJĄCYCH O- 
SIEM MIAST: KOMARNO, NOWE ZAMKY, 
LUCZENIEC, RIMSKA SOBOTA, ROZNAWA, 
KOSZYCE, UŻHOROD*I MUNKACZEW. 


Rokowania w sprawie Żydów 


Warszawa, 2. 11. PAT, W Berlinie rozpoczę- 
ły się polsko-niemieckie rokowania w sprawie 
zamieszkałych w Niemczech Żydów, obywateli 
polskich. 

Ze strony polskiej biorą udział W rokowa- 
niach naczelnik wydziału M. S. Z. p. B. Sam- 


borski, naczelnik wydziału M. S. Wewn. p. J. 
Sawicki, pierwszy sekretarz ambasady R. P. w 
Berlinie p. H. Kraczkiewicz oraz p. T. Pilch, 
radca handlowy przy ambasadzie R. P. w Ber- 
linie. 


—— 
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polityce wobec Chin 


Tokio, 2. 11. PAT. Rząd japoński ogłosił dziś, 
w uwiązku z zajęciem Hankou i Kantonu, de- 
klarację w sprawie konfliktu chińskiego, ocze= 
kiwaną z wielkim napięciem przez całe społe* 
czeństwo japońskie. 

Deklaracja ta stwierdza m. in.: 

Chiński rząd narodowy jest obecnie jedynie 
rządem prowincjonalnym. Jeśli rząd ten w dal- 
szym ciągu upierać się będzie przy uprawia" 
niu polityki wrogiej dla Japonii, a przyjaznej 
dla Kominternu, Japonia zmuszona będzie do 
prowadzenia dalszej walki przeciwko Chinom, 
aż do chwili ostatecznego przełamania Gporu. 
Życzeniem Japonii jest utrzymanie na Dale- 
kim Wschodzie wiecznego pokoju (!!) oraz 
wprowadzenie tam nowego porządku. Obecna 
okspedycja karna w Chinach nie zmierza do 
niczego innegu, jak właśnie do tych celów. I- 
stotą zaś tego nowego porządku jest stworze- 


nie zwartego bloku japońsko-mandżursko-chiń 
skiego, który obejmowałby wszystkie dziedzi- 
ny polityki, gospodarstwa i kultury: Zamierzo-= 
ne jest przy tym utrzymanie międzynarodo- 
wej sprawiedliwości (!!!) na Dalekim Wscho- 
dzie, przeprowadzenie wspólnej obrony, stwo- 
rzenie nowej kultury (sic!) i urzeczywistnie- 
nie wspólnoty gospodarczej. Japonia życzy 20° 
bie, aby Chiny wzięły udział w stwurzeniu te- 
go nowego porządku na Dalekim Wschodzie, 
przy czym oczekuje, że naród chiński zrozumie 
istotę zamiarów Japonii i będzie z nią współ- 
pracować. 

Rząd japoński nie będzie się, przeciwstawiał 
wzięciu udziału w tym dziele odbudowy przez 
chiński rząd narodowy, pod warunkiem, że 
rząd ten zrezygnuje z uprawianej dotychczas 
polityki. 


Nowy ustrój polityczny Chin 


Tokio, 2. 11. (R) „Hoczi-Szimbu* donosi z 
Nankinu, iż obradująca tam obecnie połączona 
komisja rządów pekińskiego i nankińskiego 
ma niebawem uchwalić nowy ustrój politycz- 
ny Chin. 

Chiny mają być federacją w składzie Chin 
północnych, Chin środkowych, Chin południo- 
wych i Mongolii wewnętrznej z rządem central 
nym na czele. 

Proklamowanie nowego ustroju o charakte- 
rze antykominternowskim i antykuomintango=* 
wskim nastąpić ma dnia 6 bm. w Namkinie. 


Od kogo Japonia gotowa jest 
przyjąć... pieniądze? 

Tokio, 2. 11. (R) Przedstawiciel minister- 
stwa spraw zagr. oświadczył w sprawie ustępu 
wczorajszej mowy premiera Chamberlaina, 
głoszącego, iż Japonia będzie potrzebowała kre 
dytów brytyjskich, że Japonia przypuszczal- 
nie będzie potrzebowała pieniędzy na odbudo- 
wę gospodarczą Chin, lecz nie koniecznie mu- 
azą to być pieniądze angielskie. Japonia ni- 
gdy nie zwracała się o pomoc finansową i bę- 


Orędzie rządu japońskiego 

Tokio, 2. 11. (R). Rada przyboczna na plenar- 
nym posiedzeniu odbytym w obecności cesarza 
jednogłośnie zatwierdziła decyzję rządu w spra- 
wie zaprzestania udziału Japonii w poza poli- 
tycznej działalności Ligi Narodów. 

Na tymże posiedzeniu minister wojny zrefe- 
rował przebieg działań wojennych przeciwko 
chńskim wojskom komunistycznym w prowin- 
cji Szansi, oraz zarządzenia wydane w związku 
ze zdobyciem Hakou. Następnie premier ks. Ko- 
noye został przyjęty na audiencji przez cesarza, 
któremu zreferował orędzie rządu. Orędzie to 
premier wygłosi przez radio w czwartek. 


Japonia wypowie układ 
dziewięciu 


Tokio, 2. 11. (R). Dziennik „Miyako Szim- 
bun“ donosi, że Japonia w najbliższym czasie 
zamierza wypowiedzieć układ 9-ciu mocarstw, 
jako nieodpowiadający obecnej sytuacji w Chi- 
nach, które będą trzecim członem antykomin= 
ternowskiego bloku w składzie Japonii, Man- 
dżukuo i Chin. Japonia dziś zerwała ostatnie 


dzie ją mogła przyjąć jedynie od mocarstwa, więzy z Ligą Narodów i wzmacnis oś antyko- 


które okaże zrozumienie sytuacji Japonii. 


minternowską. 
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Sprawca napadu na ks. Pudra 
w zakładzie dla umysłowo 
chorych 


Warszawa, 2. 11. Aresztowany za napad na 
s. Pudra szewc Michalski na zasadzie decy- 
zji sędziego śledczego był przekazany do zba- 
dania przez lekarzy psychiatrów w Tworkach. 
Po 6-tygodniowej obserwacji i nadesłaniu eks- 
pertyzy lekarskiej prokuratura umorzyła spra» 
wę Michalskiego, a natomiast wystąpiła do Są> 
du Okręgowego w Warszawie z wnioskiem o 
zabezpieczenie społeczeństwa przed niebezpie- 
cznym szaleńcem. Sąd postanowił osadzić Mi- 
chalskiego na stałe w zakładzie dla obłąka- 
nych, uznając że jako psychicznie chory za- 
graża on porządkowi społecznemu. 

Obecnie obrońca Michalskiego wniósł zaża- 
ienie do drugiej instancji, dowodząc, że eks- 
pertyzy lekarskie były sprzeczne, Obrońca do- 
maga się przeprowadzenia ponownej eksper- 
tyzy podnosząc, że Michalski w stopniu ogra- 
niczonym jest odpowiedzialny za swoje czyny, 
a zatem nie ma potrzeby pozostawienia go w 
zamkniętym zakładzie na zawsze. 
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Podawali się za wywiadowców 
policji... 


Sosnowiec, 2. 11. (K) Przed Sądem Okręgo- 
wym w Sosnowcu odpowiadali dziś Bolesław 
Cieślik, Henryk Jałowiecki i Antoni Sandecki, 
oskarżeni o to, że podając się za wywiadow= 
ców policji, rewidowali przechodniów, okra- 
dając ich przytem z pieniędzy i kosztowności. 
W wyniku rozprawy sąd skazał Jałowieckiego 
i Cieślika pa półtora roku więzienia i pozba» 
wienie praw na 5 lat, Sandeckiego na 5 mie- 
sięcy. 
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W obawie przed demonstracjami 
w Marsylii 


Marsylia, 2. 11. (R) Pogrzeb ofiar pożaru 
przewidziany jest na przyszły poniedziałek, — 
Celem uniknięcia zaburzeń wydano szereg nad- 
zwyczajnych zarządzeń. Do Marsylii przybędą 
liczne oddziały policji z Paryża oraz miast są- 
siednich, celem niesienia pomocy miejscowym 
organom bezpieczeństwa. Prasa paryska twier 
dzi. że liczba ofiar doszła do 72 osób. 


Czechy uznają Mandżukuo 

Tokio, 2. 11. (R). Konsul czeski w Charbinie 
przybył do Hsingkingu gdfie omawiał z rządem 
mandżurskim sprawę rozszerzenia stosunków, 
handlowych pomiędzy Czechami a Mandżukno. 
Prasa japońska przewiduje, że Czechy w naj. 
bliższym czasie uznają Mandżukuo. 


Oddział sowiecki przekroczył 
granicę mandzurską 

Tokio. 2, 11. (R) Oddział kawalerii sowiee- 
kiej przekroczył wczoraj granicę sowiecko= 
mandżurską w pobliżu Bt, Manczuli i ostrzelał 
japońskiego oficera oraz 2 szeregowych. Wła- 
dze japońskie i mandżurskie złożyły energicz- 
ny protest w Moskwie. 
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erytoriów włączonych 


do Wegier rozpocznie sie dn. 5 b.m. 


Jak brzmi orzeczenie arbifrażowe ? 


Wiedeń, 2. 11. PAT. O godz. 6-ej wieczorem 
ustalone zostało orzeczenie arbitrażowe nastę- 
pującej treści: 

Na zasadzie zaproszenia, wystosowanego 
przez rząd królewsko-węgierski i rząd czesko- 
słowacki do niemieckiego i królewsko-włoskie- 
go rządu celem rozstrzygnięcia będącej w za- 
wieszeniu sprawy terytgpiów, które mają być 
odstąpione Węgrom, jak również na zasadzie 
wymiany not, jaka nastąpiła w dniu 30 paź- 
dziernika 1938 r. pomiędzy zainteresowanymi 
rządami, niemiecki minister spraw zagranicz- 
nych p. Joachim von Ribbentrop i minister spr. 
zagranicznych Jego Królewskiej Mości króla 

' Włoch i cesarza Etiopii hr. Galeazzo Ciano ze- 
brali się dziś w Wiedniu i w imieniu swych 
rządów po jeszcze jednej wymianie zdań z kró- 
lewsko-węgierskim ministrem spraw zagranicz 
nych p. Colomanem de Kanya i czesko-słowac- 
kim ministrem spraw zagranicznych dr Fran- 
ciszkiem Chvalkowskym wydali następujące o- 
rzeczenie arbitrażowe: 

1) Obszary, które Czechosłowacja ma ustąpić 
Węgrom, wykreślone zostały na załączonej ma- 
pie. Wytyczenie granicy na miejscu powierzo- 


ne będzie wspólnej komisji delimitacyjnej wę- 
giersko-czesko-słowackiej. 

2) Opróżnianie obszarów przechodzących na 
rzecz Węgier przez Czechosłowację i obsadze- 
nie ich przez Węgry rozpocznie się w dniu 5 li- 
stopada 1938 r. i winno być przeprowadzone do 
dnia 10 listopada 1938 r. Poszczególne etapy 
opróżniania i obsadzania, jak również i pozo- 
stałe szczegóły ustalone będą przez specjalną 
komisję węgiersko-czesko-słowacką. 

3) Rząd czesko-słowacki zobowiązany jest do 
zabezpieczenia porządku ewakuacji i pozosta- 
wienia przekazywanych obszarów w należytym 
stanie. 

4) Poszczególne zagadnienia, wynikające z 
ustąpienia terytoriów, a więc sprawy przyna- 
leżności państwov.ej i opcji mają być załatwio- 
ne przez komisję węgiersko-czesko-słowacką. 

5) Również szczegółowe postanowienia dla 
zabezpieczenia pozostających osób narodowo- 
ści węgierskiej w ramach państwa czesko-sło- 
wackiego, jak również dla zabezpieczenia inte- 
resów ludności nie madziarskiej przechodzącej 
do Węgier mają być ustalone przez wspólną 
komisję węgiersko-czesko-słowacką. 


AŚ A AŚ 


Szczególnym zadaniem tej komisji będzie 
troska o zapewnienie węgierskiej grupie naro- 
dowościowej w Bratisławie (Pozsony) równo- 
rzędnego położenia z innymi grupami narodo- 
wościowymi. ` 

6) O ile z ustąpienia terytorium na rzecz Wę. 
gier wynikną trudności natury gospodarczej, 
czy komunikacyjnej dla pozostałych przy Cze- 
chosłowacji obszarów, rząd królewsko-węgier- 
ski uczyni wszystko co będzie możliwe, aby w 
porozumieniu z rządem czesko-słowackim te 
trudności usunąć. 

7) W razie gdyby przy przeprowadzeniu po- 
stanowień niniejszego orzeczenia arbitrażowe= 
go wyłoniły się jakieś trudności lub wątpliwo- 
ści, rząd królewsko-węgierski i rząd czesko-sło- 
wacki porozumieją się sobą bezpośrednio. 
W razie gdyby w jakiejś sprawie nie doszły du 
porozumienia, sprawy takie będą przedłożone 
niemieckiemu i królewsko-włoskiemu rządowi 
celem ostatecznego rozstrzygnięcia. 


Wiedeń, dnia 2 listopada 1938 r. 
(—) Galeazzo Ciana 
(—) Joachim von Ribbentrop 


MŁ) 
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Kandydałury żydowskiew Warszawie 


Warszawa, 2. 11. (A). Dziś o godzinie 7 wie- 
czorem upłynął termin wnoszenia listy kandy- 
datów do rady miejskiej. Wobec tego, że znacz- 
na większość ugrupowań zarówno żydowskich 
jak i polskich czekała z wniesieniem list do o- 
statniej chwili, wytworzył się o godzinie 7-ej 
olbrzymi ogonek w lokalu głównej komisji wy- 
borczej gdzie wnoszono listy. Wnoszenie list 
odbywało się przy olbrzymim naiłoku i trwało 


do godziny 10 wieczorem. 

Jak się okazuje, sytuacja wyborcza do rady 
miejskiej na ulicy żydowskiej przedstawia się 
następująco: Ogółem wniesiono 5 list, a miano 
wicie: Listę żydowsko-narodowego mieszczań- 
skiego bloku, który obejmuje Ogólnych Syjo- 
nistów, Mizrachi, Agudę, Centralny Związek 
Kupców i WIZO. Drugą listę wniósł Centralny 
Komitet Organizacji Syjonistycznej, zblokowa- 


m ea NĄ 


ny z Poalej-Syjonem, trzecią listę — Bund zblo. 
kowany ze związkami zawodowymi, czwartą 
Poalej Syjon prawica i piątą — Żydowski blok 
gospodarczo-społeczny, który wniósł listę tylko 
w jednym rejonie, chcąc przeprowadzić kandy- 
daturę red. Wołkowicza. 

Wśród ugrupowań polskich panuje znaczne 
rozbicie. Wniesiono dwie listy oenerowskie, li» 
stę Jutra Pracy, listę Stronnictwa Narodowego, 
listę P. P. S. zblokowaną ze związkami zawo- 
dowymi, listę komitetu gospodarczego (Ozon), 
a poza tym jeszcze kilka list, których właści- 
we oblicze nie jest jeszcze znane. 


Nie będzie dewaluacji ani kontroli 


dewiz we Francji 


Paryż, 2. 11. (t.) Częściowa rekonstrukcja 
gabinetu premiera Daladier wywołana nomina- 
cją dotychczasowego ministra finansów Mar- 
chandeau na stanowisko ministra sprawiedli- 
wości, zaś dotychczsowego ministra sprawie- 
dlirości Paul Reynaud'a na ministra finan- 
m”, według niedyskrecyj prasowych z za ku- 
lis 2-Xniowych narad rządu odbyła się w wa- 
runzach wysoce skomplikowanych. 


We wtorek wieczorem, gdy okazało się, iż 
plan Marchandeau, przewidujący rekwizycję 
złota i dewiz, połączoną z wprowadzeniem 
kontroli dewiz oraz nadzwyczajnym podat- 
kiem od dochodów i kuponów od akcyj nie 
został zaakceptowany przez premiera Daladie- 
ra, stanęła ewentualność dymisji całego gabi- 
astu. Początkowo bowiem żaden z ministrów 
checnego rządu, predestynowanych na stano- 
wisko ministra finansów przez znajomość tej 
dziedziny jak np. min, Bonnet, jak również p. 
Reynaud nie chciał przyjąć tej teki, zaś ten 
astatni dopiero pod naciskiem i po długich 
wahaniach zdecydował się na jej objęcie. Ca- 
ie prasa zgodnie potwierdza. iż plan min. Mar- 
rhandeau spotkał się z opozycją ze strony min. 
Ganneta, Chautempsa i Paul Reynaud, nato- 
miast został poparty przez lewe skrzydło ga- 
binetu tj. przez ministrów Zay'a i Campinchi. 
Min. Bonnet wychodził z założenia, iż wpro- 
wadzenie kontrok dewiz doprowadzi do zer- 
wania 3 stronnego układu monetarnego i odbije 
«.: w sposób niekorzystny na międzynąrodo- 
„cej sytuacji Francji. 


U. premier Blum aa łamach „Populaire“ xon- 


statuje, iż plan min. Marchandeau odrzucony 
został przez prawicowe skrzydło rządu, ponie- 
waż przedstawiał dużo analogii z planem finan- 
sowym, przedstawionym w kwietniu r. b. przez 
ostatni gabinet Bluma. 

O ile chodzi o projekty przyszłego ministra, 
to prasa notuje, iż min. Paul Reynaud w żad- 
nym wypadku nie ucieknie się do nowej dewa- 


luacji, ani kontroli dewiz. 

„Epoque“ przypisuje nowemu ministrowi fi- 
nansów przede wszystkim zamiar przeracho- 
wania zapasu złota Banku Francji po kursie 
179 fr. za funt szterling, co przyniosłoby około 
40 miliardów fr., dalej konwersję rent. Główną 
podstawą projektów min. Reynaud ma być 
wzmożenie produkcji, w związku z czym przy- 
pisuje mu się projekt restytucji 48-godzinnego 
tygodnia pracy w przemyśle obrony narodowej. 

Cała prasa wyraża ubolewanie, iż rekon- 
ytrukcja gabinetu odwleka na pewien czas ak- 
cję odbudowy gospodarczej i finansowej kraju. 
Oczekują bowiem, iż następne posiedzenie rady 
gabinetowej odbędzie się dopiero 8 listopada. 


du parlamentu 


o przedłużenie 


l i t 


Paryż 2 11. (1) W środę rano dotychczaso- 
wy minisier iinansów Marchandeau przekazał 
urzędowanie swemu następcy min. Paul Rey- 
naud. Następnie prem. Daladier udał się wraz 
z wyżej wymienionymi do Pałacu Elizejskiego 


by przedstawić, zgodnie ze zwyczajem, nowych | 


ministrów prezydentowi republiki. 

Ponieważ min. Reynaud zażądał 5 dni do o- 
pracowania bilansu sytuacji finansowej i go- 
spodarczej kraju, w kołach politycznych roz- 
ważana jest możliwość zwrócenia się przez 
rząd Daladiera do parlamentu o przedłużenie 
pełnomocnictw. Min, Reynaud spodziewa się, 
iż swoje prace przygotowawcze ukończy do 8 
listopada, pełnomocnictwa zaś wygasają 15 b. 
m. Dla ustalenia tekstów i treści nowych de- 
kretów pozostawałby tylko tydzień. Jakkol- 
wiek w kołach politycznych rekonstrukcja ga- 


binetu wywołała o tyle ujemne wrażenie, iż 
okazało się, że rząd nie posiadał dotychczas 
sprecyzowanego planu finansowego, to jednak 
nie ulega wątpliwości, iż w razie zwrócenia się 
do Izby, rząd otrzymałby żądane przedłużenie 
pełnomocnictw. > 

Giełda paryska przyjęła dymisję Marchan» 
deau i nominację Reynauda zwyżką kursów 
rent i papierów francuskich. 

Korespondenci francuscy z Londynu i Wa» 
szyngtonu donoszą, iż odrzucenie przez fran- 
cuską radę gabinetową planu „gospodarki woe 
jennej*, przedstawionego przez min. Marchan- 
deau spotkało się z wyraźnym zadowolenieną 
angielskich i amerykańskich kół politycznych 
i finansowych. 

Szefem gabinetu min. Reynaud został p, Ga- 
ston Palewski. 


„NOWY DZIENNIK” czwartek 3 listopada 1938. 


: 15 


Dziś o godz. 7.30 wieczór 


Wstep wolny! 


Bożnica Cypresa przy ul. Agnieszki 5 


ZGROMADZENIE WYBORCZE 


Przemawiają: Ad woxat Dr. IGNACY SCHWARZBART, Adwokat Dr. D. Bulwa, P. Scheinmann 


kronika krakowska 


m. 


th, a FE T 
ź Reprezentacji Zjednoczonego 
r 4 ke 
«ytüosiwa 
Uroczysta akademia z okazji 20-lecia niepod- 
ległości Rzeczypospolitej Polskiej 
Prezydium Reprezentacji Zjednoczonego Żydo- 
stwa m. Krakowa uchwaliło jednogłośnie na wczo- 
rajszym posiedzeniu uczcić święto 20-lecia niepad- 
ległości Rzeczypospolitej Polskiej uroczystą akade- 
mią, 
Akademia ta odbędzie się w przeciągu Dastępne- 
fo tygodnia. 
Program jakoteż 
staną. 


Losowanie pożyczki konwersyj- 
lej m. Krakowa 

Losowanie XXVII 4 proc. pożyczki konwersyjnej 
êt. kr, m. Krakowa z r. 1925 odbyło się wczoraj 
© godz, 10-tej rano w sali posiedzeń Ratusza pod 
Brzewodnictwem wiceprezydenta m. Dr. St. Kli- 
Mmeckiego. 

Według planu losowania wylosowane zostały: 
Ser. A1 szt. 32 a zł, 10.— Nr. 91 303 342 707 748 
859 981 1134 1162 1260 1273 1285 1295 1342 1362 
1471 1706 1741 1958 2020 2138 2153 2461 2216 2368 
2495 2610 2627 2636 2644 2812 Ser. A szt. 22 a zł. 
40.— Nr. 14 22 182 195 217 223 228 250 369 431 
447 569 809 805 1042 1123 1174 1493 1580 1594 
1662 1699 1852; Ser. D1 szt. 17 a zł. 60.— Nr. 23 
100 109 255 262 265 464 576 667 962 1053 1108 
1141 1184 1211 1226 1331; Ser. C1 szt. 16 a zł. 
120.— Nr. 98 222 306 512 653 674 682 752 816 964 
985 1154 1176 1212 1346 1379; Ser. B szt. 10 a zł. 
210.— Nr. 21 98 228 420 421 606 659 769 782 846; 
Ser. D1 szt. 5 a zł. 310.— Nr. 53 283 336 434 510; 
Ser. C szt. 17 a zł. 420.— Nr. 16 57 155 162 170 
217 280.852 885 960 966 1081 1172 1266 1275 1287 
1382; Ser. EA szt. 6 a zł. 620— Nr. 27 439 462 486 
492 507; Ser. D szt. 5 a zł. 1050— Nr. 74 316 
ŻĘ 342 377; Ser. E. szt. 3 a zł. 2.100.— Nr. 90 105 
4) Ę 


dalsze szczegóły podane zo- 


—00——- 


DYŻURY APTEK 
Dziś mają dyżur nocny apteki: Grodzka 22, PI. 
Matejki 3, Wybickiego 1, Retoryka 1, Krakowska 
19. Rynek Pudg. 9, Mogilska 16, Madalińskiego 7. 
—-QU- — 


— Z KRONIKI FILMOWEJ. Wkrótce w kinie 
»Scala” ujrzymy najnowszy film Metro-Goldwyn- 
Mayer p. tt „Modelka”. Czołowa obsada tego til- 
mu składa się z artystów tej miary co — Joan 
Crawford, Spencer Tracy i Allan Curtis. Reżyse- 
rował znakomity realizator Frank Borzage. Film 
„Modelka” zdobył sobie na całym świecie jeszcze 
ha długo przed premierą opinię znakomitego, 
Wartościowego dzieła. Reżyseria Borzage'a spra- 
wia, że film sugestionuje; wychodzi się z kina 
Pod wrażeniem wspaniałych kreacji Joan Craw- 
torg i Spencera Tracy, którzy w filmie tym od- 
nieshi największy sukces w ich karierach arty- 
stycznych. 

—00— 


— BIURO WYBORCZE REPREZENTACJI ZJE- 
DNOCZONEGO ŻYDOSTWA komunikuje: Zwoła- 
ne na dziś posiedzenie komisarzy domów z uwagi 
na liczne zgromadzenia zostało odwołane. Biuro 
Wyhorcze apeluje tą drogą do komisarzy domów, 
Y spełnili poruczone im funkcje w związku z ak- 
Cią wyborczą. 
. — HASZACHAR-PRZEDŚWIT wzywa wszyst- 
xich członków by stawili się w lokalu gremialnie 
2I$ o godz. 8-mej wiecz. Sprawy b. pilne. 

— BAR KADIMAH. Dziś huda godz 6.30 w lo- 

u „Eksternatu” ul. Dajwór. 

. — KADIMAH. Dziś buda godz. 8 wiecz. w lo- 
kalu „Eksternatu” ul. Dajwór 


Min, Poniatowski nie ustępuje 


Warszawa, 2. 11. (Sin). Jak się dowiadujemy, 
Wszelkie pogłoski o ustąpieniu ministra Ponia- 
owskiego nie odpowiadają prawdzie. 
L> 
— Wczorej rano odbyło się posiedzenie gabine- 


ZEW ZZA Z Z ZE EN W ZZA, 


kontuzji uie mógł tego uczynić. 


tu w którym wziął udział sir John Anderson, no- ' 


Womianowany lord strażnik tajnej pieczęci i mi- 
Mister obrony, cywilnej. 


| 


Nieśmy pomoc najnieszezęśliwszym 


dawcie sie masowo! 


Akcja zbiórkowa Wydawnictwa „Now. Dziennika” 


Zorganizowana przez Wydawnictwo „Nowe- 
go Dziennika“ akcja zbiórkowa na rzecz naj- 
nieszczęśliwszych, poszczycić się może w cią- 
gu zaledwie dwóch dni znakomitymi wprost 
rezultatami. Swiadczy to chlubnie o należy- 
tym zrozumieniu obowiązku społecznego i 
wielkiej ofiarności żydostwa krakowskiego. 
W Administracji naszej zgłaszają się ludzie 
z wszystkich sfer, składając większe i mniejsze 
datki, a wśród ofiarodawców nie brak i nie- 
Żydów, którzy przejęci niedolą  nieszczęśli- 
wych, manifestują w ten sposób swe współ- 
czucie dla niedoli ludzkiej. Nie wątpimy, że w 
tej ciężkiej chwili nikt nie uchyli się od obo- 
wiązku uiżenia doli najnieszczęśliwszych i że 
ofiarność społeczeństwa nadal trwać będzie! 

Akcja ratunkowa jest w pełnym toku. Pier- 


wszy pospieszył z pomocą Joint, który urucho* | 


mił środki pieniężnć, a doraźnie utworzony 
komitet ratunkowy w Krakowie, mający swą 
centralę w Gminie Żydowskiej, prowadzi roz- 
ległą akcję pomocy, obejmującą akcję żywno- 
ściową, odzieżową, kwaterunkową, oraz opie- 
kę lekarską. 

Zależnie od wyników toczących się rokowań 
dyplomatycznych Rządu Rzeczypospolitej z 
rządem niemieckim, będzie musiał szerszy 
komitet złożony z przedstawicieli wsz”?stkich 
ugrupowań i zrzeszeń żydowskich zająć się 
opracowaniem dałszego planu akcji pomocy 
najnieszczęśliwszym. 


* 
Podajemy poniżej dalszy wykaz ofiar złożo- 
nych w naszej Administracji: 
Tow. Węglowo-Handlowe (pp. Holze-' 


rowie) * „oo re - . „ Zł 1,500— 
Braciu Thorn > © . ABE Wy JESOD SE 
Zarząd bóżnicy Poppera i Ner Tamid 

przy bóżnicy Poppera . . . . . „  400.— 
Bracia Kerner, Jasna 10 (przez Rabina 

S. Kornitzera) s ay e £ KA 0%,  400= 
Dr Juliusz Scharf * Wa WSR aŻLUU> 
Jakub Bachner 1» + m M GU — 
Dr Samuel Horowitz y .. »  150.— 
Jakub Aleksandrowicz wew." 1505 
Spółdz. Bank Zaliczkowy, Stradom 27 „  100.— 
P. Meruk i Ska > „e  „  100.— 
Jakub Tu. TAS u  100.— 
Nachhauser i Mond pret Falle POOE 


M. Halpern a „ie. -« „ Zi 100— 
Dr Roman Kolber LO M2 e %%, SADU: 
Zarząd bóżnicy Megalej Amukot . . „  100.— 
Dr Józef Liebeskind . . . « « « „  100.— 
S. Feder w MOZE e a 
N. N. a ada E. a LULU 
Personel Gosp. Zakładu Kredytowego 
Floriańska 55 aT nA WIE 100.— 
Adw. Weinheber E a OWN wę (UE 
Ignacy Berenhaut 187. 2... %, MIUOSE 
M. L. p", REWA 0 0100 
Maks Beckmann - 8. ke za 1 no 
Zł. 5.0U0.— 
W dniu wczorajszym wykazano , „ 3.050.— 


Razum Zł. 8.050.— 
Datki poniżej Zł. 100.—. które wpłynęły bardzo 
' licznie ogłosimy w najbliższych wykazach. 


Datki składać można w administracji „Nowego 
Dziennika”, Orzeszkowej 7, wzgl. za pośrednic- 
twem P. K. O. Nr. 400,630 z dopiskiem „Pomoc 
najnieszczęśliwszym *. 


| 

* 
| Apelujemy rownież do społeczeństwa Żydow: 
! skiego o zgłaszanie do komitetu ratunkowege 


przy Gminie żydowskiej (Skawińska 2, telefony 
103-07, 11710) wolnych kwater i pokoi. Tau teš 
zgłaszać można dary w naturze. 

* 


Znany artysta-malarz p. Szymon Müller otiarce 
| wał na rzecz akcji ratunkowej dla wysiedleńców 
wartościowy obraz olejny. 


O KONSTRUKTYWNĄ POMOC DLA NAJNIE- 
SZCZĘŚLIWSZYCH 

Żydowska Rada Gospodarcza wzywa wszystkich 
uchodźców posiadających kwalifikacje zawodowe 
do zarejestrowania się w Społecznym Biurze Po. 
średnictwa Pracy przy Żydowskiej Radzie Gospo- 
darczej, celem chwilowego umożliwienie umieszcze 
nia w poszczególnych warsztatach pracy. 

Zgłoszenia w godzinach 9—1 i 3—6 w Biurze ul. 
J. Sarego 5. 


Równocześnie Biuro podaje zainteresowanym 
do wiadomości, że jest w posiadaniu zgłoszeń za- 
potrzebowania na tapicerów, ślusarzy sytrzędzia- 
wycn (spec. świdry) tokarzy metalowych, werk- 
mistrza dla fabryki drzewnej, spec. wyrobów kar- 
nawałowych, rytowników, optyka. 


Złodziej uciekał ç przez okno 


szatni gimnazjalnej w Krakowie 


Niezwykły wypadek zdarzył się wczoraj w po- 
łudnie w gimnazjum żeńskim im. Emilii Plater 
przy ul. Pusudskiego w krakowie. 

Około godz. 12 w południe do szatni tegoż gim- 
nazjum znajdującej się na pierwszym piętrze we- 
szła jedna z uczenie W lym momencie do okna 
podbiegi jakiś mężczyzna, hłory byl ukryly w 
szatni i olworzywszy okno skoczył ua ulicę 

Upadłszy na ziemię, uciekinier usiłowat pod- 
nieść się i biec. jednak na skutek ouniesionych 
Zaalarmowana 


służba gimnazjalna zatrzymała owego osobnika, 
a w międzyczasie wezwano karetkę Pogotowia 
Ratunkowego oraz policję. 

Uciekającym był 24-letni Mieczysław Szypuła, 
robolnik bez zajęcia ı miejsca zamieszkania. Za- 
kradł on się do szatni gimnazjalnej celem doko- 
nania kradzieży, aie został spłoszony 1 chcąc ujść 
przed poścjęiem ratował się ucieczką przez okuo. 

Lekarz stwierdził u Szypuły szereg obrażeń ł 
zdarć naskórka, tak, że musiano go odsławić do 
szpilala 


Bitwa morska u wybrzeży Anglii 


Londyn, 2. 11. (T). Dziś wieczorem sensację 
wywołała w Londynie wiadomość, że na Morzu 
Północnym w pobliżu wschodniego wybrzeża 
Anglii w odległości 7 mil morskich od znanej 
miejscowości kąpielowej Cromer w hrabstwie 
Norfolk, tóczyła się po południu bitwa morska 
między pomocniczym krążownikiem należącym 
do floty gen. Franco a statkiem handlowym 
„Cartagena, należącym prawdopodobnie do 
rządu barcelońskiego. £e stromego brzegu w 
Cromer obserwowano po południu błyski dział, 
strzelających do statków, słyszano również wy- 


rażnie huk strzałów. Wzdłuż wybrzeża tłumy 
przyglądały się temu niezwykiemu widowisku, 
Krążownik wezwał statek handlowy do zatrzy 
mania się, grożąc, że w razie oporu otworzy o« 
gień. Gdy wezwanie to nie poskutkowało i „Car: 
tagena* starała się ujść, krążownik otworzył 
ogień, który trwał całą godzinę. Statek „Carta: 
gena* ma być zupełnie zniszczony. Bliższych 
szczegółów tej walki i wiadomości o ofiarach 
dotychczas brak. Fakt toczenia się tej walki na 
Morzu Północnym tuż przy brzegach Anglii wy: 
warł, rzecz oczywista, sensacyjne wrażenie. 


Posad poszukują - 


PRZYJMUJĘ do szycia, 
chodzę po domach, wykonu- 
ję wszelkie przeróbki. Liser, 
Sebastiana 81, m. 9 II p. 
21138 


MAGISTRA filozofii, siła 
kwalifikowana, z praktyką, 
poszukuje lekcji ew. popo- 
łudniówki do dziecka w wie- 
ku szkolnym. — Zgłoszenia 
Admin. „Nowego Dzienni- 
ka" pod 5441. 5441g 


HAFTOWANIE, endlows- 
nie, mereżkowanie, obcią- 
ganie guzików, najtaniej: 
ul. Grodzka 25, m. 4 

5244b 


ZDOLNY, skromny chłopak, 
dobrego domu poszukuje 
posady sklepowej. Zgłosze- 
nia Admin. „Nowego Dzien- 
nika“ pod „13368“. 5194g 


KWALIFIKOWANA wy- 
chowawczyni z ośmioletnią 
praktyką, dobrymi refe- 
rencjami — szuka kondycji 
lub półdniówki. Zgłoszenia 
Admin. „Nowego Dzienni- 
ka" pod 13588. 5320g 


SIŁA biurowa z maszyno- 
pisaniem i stenografią po- 
szukuje posady z wolną so- 
botą. Zgłoszenia Adm. „No- 
wego Dziennika” pod 13582. 

5319g 


ZDOLNA krawcowa szyje 
w domu, po domach ładnie i 
tanio. S. Horszowska, Ko- 
Jetek 17 m. 7. 


SZUKAM obsługi może być 
za mieszkanie. Zgłoszenia 
Admin. „Nowego Dzienni- 
ka“ pod 13511. 5293g 


Poczte szyfrową 
inseratową 


należy wrzncać w ciągu 
całago dnia 


tylko 
do skrzynki 


wmurowanej w bramie 

przed Nowym Dziennikiem' 

a którą opróżnie się 
6 razy dziennie. 


UWAGA! 


„NOWY DZIENNIK“ czwartek 3 listopada 1938 


KWALIFIKOWANA wycho 


wawczyni z praktyką w 
przedszkolu oraz domach 
prywatnych poszukuje pra- 
cy. Zgłoszenia „13401“ Adm. 
„Nowego Dziennika“. 5172g 
KOREPETYTURÓW, gu- 
wernerów, siły biurowe, p9- 
leca Rasort Pośrednictwa 
Pracy Stow. Żyd Słuch. U. 
J, „Ognisko“ Kraków, ul, 
Przemyska 8. TEL. 107-64. 

7402k 


NOWOCZESNE dekoracje 
okien wystawowych pa wzo- 
rach zagranicznych oraz 
plakaty rysunkowe wyko- 
nują. — Zgłoszenia Admia 
„Nowego Dziennika pəd Nr 
81038“. 81038% 
Boo [l 
PRZEPISUJĘ na maszynie 
Voglówna, Związek — WW. 
Świętych 8, I. p. tel. 109-97 

5231g 


RUTYNOWANA wychowaw 
czyni. średnie wykształce 
rie poszukuje zajęcia. 
Zgłoszenia Admin. „Nowe- 
go Dziennika“ pod „12871“. 

4927g 


BIUROWEJ praktyki ew. 
bezpłatnej w większym 
przedsiębiorstwie poszukuje 
zdolny, inteligentny 25-letni 
handlowiec. Zgłoszenia 
do Admin. „Nowego Dzien- 
nika“ pod „18569.  5308g 


PRAKTYKANTKA biuro- 
wa szuka bezpłatnej prak- 
tyki. — Łaskawe zgłoszenia 
do Admin. „Nowego Dzien- 
nika“ pod „13567''. 53062 


BUCHALTER - bilansista z 
a długoletnią praktyką po- 
szukuje posady stałej lub 


godz. Zgłoszenia: Admin. 
„Nowego Dziennika“ pod 
13560. 5300g 


ABSOLWENT Żyd. Szkoły 
Handlowej, Kraków, lat 17 
poszukuje posady od zaraz 
do biura luh sklepu, Wia- 
domość: Sagan, Limanow- 
skiego 13 m. 11. 5238g 


TECHNIK dentystyczny sa- 
modzielny poszukuje posa- 
dy, możliwie półdniowej w 
Krakowie. Zgłoszenia Adm. 
„Nowego Dziennika" pod 
13621. 5340g 


PRACOWNIA DLA NAPRAW 
MASZYN BIUROWYCH 


EDWARDA ABSLERA 


przeniesiona 


obecnie: FLORIANSKA €, 
Telefon jak dawniej: 109-05 


{o i o a m 000 POD 0 


PRENUMERATA w Krakowie z oduoaze- 
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji 
iz przesyłką pocztową „ . + miesięcznie zł 4.30 kwartalnie zł. 12.50 
Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie s4. 7.50 kwartalnie zł. 22.50 


OGŁOSZENIA, Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie Strona w 
tekście i nadesłanem na 3 łamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 ła- 


mów po 38 mm. 


= { 4 


ef: 


Nauka i -wychowanie 


ANGIELSniINUU 
KARMEL, KOLETEK TRZY 
5256g 


STENOGRAFII BIUROWEJ 
bankowej oraz maszynopi- 
sma wyucza najszybciej — 
ŁŻOFIA SCHoNGUTOWNA, 
WW. Świętych 8, tel. iu9-97. 
7743k 
WAG ëM 
ANGIELSKI, trancuski, — 
niemiecki — metodą Anso 
na — Krowoderska 5. zł 4, 
miesięcznie. 53814g 
napa o O 
KURSY ANGIELSKIEGO 
wszystkich stopni. Prof. Dr 
Roman Thorn, Grodzka 42. 
5357g 


METODĄ „Globus“ — an- 
gielskiego, francuskiego. 
niemieckiego — udziela au- 
tor. — „Fotohelios* Florian- 
ska 21. 


Matrymonialne 


MAJĘTNY, przystojny wyż 
sze wykształcenie, lat 30 po- 
ślubi przystojną. Wyma- 
gany posag 50.000—100.000. — 
Pośrednictwo mile widziane. 


Zgłoszenia Admin. „Nowe- 
go Dziennika” pod ..Poważ- 
ne 177097 z4dig 


LUKAŁ frontowy — dwi 
ubikacje zaraz do wynaję- 
cia. Gertrudy 7. 7056k 


TRZECHPOKOJOWE mie- 
szkanie peinokomfortowe — 
Starowiślna 95 — wolne. — 
['ozorca wskaże. 7219k 


KATOWICE, ul. Trzeciego 
Maja 2 pokoje na biuro do 
wynajęcia od zaraz. Zgło- 
szenia: Księgarnia Wiener, 
Katowice, Szopena 8 .,Biu: 
ro 18465 
EC NEC 
POKÓJ frontowy, telefon, 
łazienka, centr. ogrzewanie 
do wynajecia (ewent. utrzy- 
manie) obok poczty. — Tel. 
172-11. 5AT3g 


PIĘKNY komfortowy pokój 
od zaraz do wynajęcia. — 
Boczna Wiślisko 3/5. 5422g 


DUŻE 3 pokoje kuchnia, — 
komfort II p. front od za- 
raz do wynajęcia. Dolnych 
Młynów 9. 5420g 


wSPOLNY pokój dla panie- 
riek woiry. Dietla 11. m. 7. 
2276k 


VVVYVYVVYVY 


Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 słów. 


| 


5436g 


POSZUKUJĘ pokoju z ku- 
chnią, albo dużego pokojn z 
kuchenką, dam-ewentualnia 
odstępne. Okolica Dietlow- 
skiej. — Zgłoszenia Admin. 
„Nowego Dziennika“ pod 
13.768. 5424g 


„TOZ“ poszukuje lokalu w 
dzielnicy żydowskiej na o- 
środek dożywiania. Zglo- 
szenia w biurze „,Toz'u* ul. 
Dietla 56, tel. 215-69. 5432g 


LOKAL przemysłowy do 
wynajęcia. Kraków, Kazi- 
mierza Wielkiego 21. 5435g 


DLA osoby wymagającej 
nadzoru szukam mieszkania, 
najchętniej na przedmieściu 
przy porządnej rodzinie. — 
Zgłoszenia Admin „Nowe- 
go Dziennika“ pod 13801. 
5439g 


Interesy. handlowe 


AMERYKANSKA ksiego- 
wość przebitkową. REOR- 
GANIZACJEĘ. Porady, Bi- 


lanse najtaniej poleca Biuro 
Kraków, 
53862 


GRiiNSTEINA — 
Grodzka 28. 


s 


HAJIIU. teler. Gar 
derobe noszoną kupuję, pla- 
tę najwyższe ceny. Gold- 
berg — Gazowa 11. 4931g 


105-241 


KUPIĘ maszyny do wyro- 
bu pudełek. Zgłoszenia do 
Admin. „Nowego Dzienni- 
ka“ Nr 18761. 5419g 


kolo 


ŻE masz zmarszczki 
oczu, gdyż krem „AVIV“ 
napewno je usunie. Cena 
1.50 zł. Żądać w drogeriach 
i perfumeriach. Laborato- 
rium „Ege“, Dietla 107. 
1 1711k 


Sprzedaż 


4506 GATUNKOW ŚWIE- 
ŻYCH ZIÓŁ ieczniczych do 
nabycia w „Drogerii Nowo- 
czesnej'* Lehrfelda, Gredz- 
ka 35. 5289g 


OK AZYJNA sprzedaż sukna 
wełen, jedwabi „Bławatnia 
okazyjna“, Krakowska 6 — 
I. p. 3117k 


—— | 
UWAGA. Nadszedł wielki 
transport najnowszych ma- 
teriałów bielskich ua ubra- 
nia, palta i pokrycia futer 
po bardzo zżiskich cenach. 
Najtańszy skład bielskich 
resztek sukiennych. d. 
MiNTZ, Kraków. Stradom 
16 w podworcu. 


15765 


ZN I ZZ ZZ ZZ 


WYTWÓRNIA artystycz- 
nych samodziałów meblo- 
wych poleca: OBICIA, na- 
rzuty, dekoracje. Bogaty 
wybór. Ceny okazyjne. — 
Thorn, Grodzka 42/5. 534g 
PARCELE różnych szero- 
k ści tanio eprzedam lub 
wynajmę na składy mate- 
riałów budowlanych. Wia- 
domość: Telefon 140-91. 
1842k 


FUTRO męskie, oroz dam- 
skie piżamikowe okazyjnie 
sprzedam, Grodzka 59. Stern 
licht. 7844k 


DOM jednopiętrowy z ofi- 
cyną do sprzedania. Wia- 
domość. Dietla 29/11, 54215 


BILARD automatyczny — 
prawie nowy, sprzedam. — 
Brzozowa 229. telef. 147-19. 

5433g 


PIEC KAFLOWY przeno- 
śny w dobrym stanie oka- 
zyjnie do sprzedania Stta- 
dom 13 q p. 5440g 


KALOWICE, 
elektrotechnik fachowiec — 
naprawia solidnie radioapa- 


Radiotechuik 


rety. Zabrska 1/11. 508g 


BIBLIOTEKA POWSZECH- 
NA Nowo otwarta, Kraków, 
WIELOPOLE 22, poleca ho- 
gatą literaturę powojenną. 
Nowości krajowe i zagwani- 
czne. Abonament mies:ęcz- 
ny zł 1.20. 5180g 


AKCJE Chodorów, Cegiel- 
ski, Nitrat, Parowozy, Lo- 
komotywy, Elektrownia i 
td.. papiery państwowe na 
spłaty PODATKÓW, listy 
zastawne, kupuję i sprzeda- 
je kantor wymiany HEN- 
RYKA SPERLINGA, Kra 
ków, Rynek 5 róg Siennej 
Zlecenia z prowincji usku- 
teczniamy natychmiast. 
5345k 


ABY przekonać że kołnierz 
z pralni „Stella“ nie ma ró- 
wnego sobie, liczymy za 
pranie kołnierza groszy 5, 
od 1—15 listopada. Kraków, 
Gołębia 2. 53127 


VVVYVVYYV 
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WYKWINTNE obiady za 1 
zł wydaje inteligentna ro- 
dzina żydowska. Brzozowa 
123. 2249k 


-e o oo 
UBRANIOZMIAN zamienia 
noszoną garderobę męską 
na materiały bielskie. KO- 
ZŁOWSKI Kraków, Telefon 
148-63. 7588k 


FIRANKI, Kapy, serwety 
oraz kompletne urządzenia 
wnętrz poleca ARTYSTY". 
CZNA PRACOWNIA POLI 
FREYLICHOWEJ, Kraków 
KARMELICKA 7, OFICY- 
NA, tel. 188-45. 


RADIOAPARATY wykonu- 
je, przerabia, naprawia — 
PRACOWNIA  RADIOTE- 
CHNICZNA Iça. Freylicha, 
Dietla 51, Telefon 119-36. 
4820k 
EE z 
UWAGA! W centrum ży- 
dowskim, Augustiańska 3 
m. 38. podnoszę oczka w poń- 
czochach — na uowoczesgną:! 
maszynie bardzo starannih 
i po cenach przystępnych. 
big 


UWAGA! Przerabiam kape: 
lusze według najnowszych 
fasonów po 1.20, nowe 4 zł. 
Orzeszkowej 4, m. 1. 494ig 


UNIE WAŻNIAM zgubione 
2 weksle po złotych 100.— 
płatne 5 i 25 lutego podpi- 
sem Dr Anna Rosenberg, 
żyrem Izdabela Krumholz, 
Krynica. 7847k 


DO ODSTĄPIENIA karts 
przemysłowa na szewstwo. 
Wiadomość: Admin. „Nowe- 
go Dziennika' pod 13779. 
429g 


ZARĘKAWEK -TOREBKA 
w najnowszych fascna li av- 
tysiycznie wykonuję Dietla 
34 m. A. DZU 


INSERATOW 
DROBNYCH 


nie przyjmuje sią 
telefonicznie 
tylko wproał 
w Administracji 


I wyłącznie 
ZA GOTÓWKĘ, 


Poeztę szyfrewą 
odbieraó można tylko 
w elągu 14 dni od daty 
ukazania się odnośnero 
finseratn. 


Wyrywanie zębów w epoce kamiennej z narkozą 


droższe, 


CENY w złotych: L strona 1.25, — Tekst. 11— Nadesłane 0.75.— Za tekstem 
0.25. — Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.05 gr. Gratus 
lacje i kondolencje do 4 wierszy zł. 5—, Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe - 
ZŁ 10.— Podziękowania lekarskie do 25 mm. 42. 10.—, Nekrologi (klepsy= 
dry) do 66 mm. w L łumie ZŁ 20.—, Zs zastrzeżenie miejsca dolicza się 
26%, za druk kolorowy 50%. 


| JJOWY DZIENNIK' wychodzi codziennie, takżis w poniedz. i dni poświąt. 


Nowa Drukarnia QDziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, — pod zarządem Maksymiliana Feldmana. 


Wydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik*: Zygmunt Hochwald. — kKedaktor odpowiedzialny: Dr. Mojżesz Kanter 
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